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Przemówienia delugacyjne
LW ÓW  4. października.

Uruędowe przemówienia delegacyine nie 
wy*»ezególniaią się niczein nadzwyczajnem. 
Z pewnego wZg]qdu objaw to niezawodnie po- 

iesza.At-y Gdy w korporacji tak poważnej i 
duslojnei, jaką niezawodnie są delegacje, padają 
■łowa groźne, ludy mają zawsze powód drżeć— 
bo tego rodzaju słowa bywają zazwyczaj zapo- 
wiadąą oaray. My należymy do zwolenników 
pokoju i dla tego wol'my, aby także w dele
gacjach panował spokój, dla tego przyjemnego 
doznajemy wrażenia, gdy a ust powołanych i 
kompetentnych słyszymy zapewnienia, że sytu 
acja zagraniczna żadnym istotnym nie uległa 
zmianom, że stosunki do wszystkich mocarstw 

na wskróś przyjazne, że zawarty między 
mocarstwami środkowej Europy sojusz wywiera 

ciąż swój dobroczynny wpływ pokojowy.
Niestety jednak  i ten piękny medal musi 

mieć swoją odwrotną stronę, która się mniej 
pięknie i mniej nęcąco przedstawia. Stroną tą 
zą olbrzymie koszta, jakie łozyó mnijmy na 
armję, aby módz zażywać błogosławieństw po
kojowych Ubolewamy nad tern, wolelibyśmy, 
aby to n a . taniej kosztowało, abyśmy pieniądze 
pochłaniane przez siłę zbrojną, mogli zaoszczę- 
dzió, względnie wydatkować gdzieindziej we
dług naszego zapatrywania pożyteczniej' — ale 
■ię zbytnio me BKa^żymy, jeżeli nie z innych 
powodów, to już dla tego um ego, że to nam 
nic, a nic nie pomoże. Stosunki, które nas zmu
szają do czynienia w y d a tk i na cele zbrojne są 
■ilmejsze od naszej woli i z niem> liczyć się 
musimy. Tuta na razie żadne nie pomogą de- 
klatnau e, więc wolimy być szczerymi.

Z  tego oceniając rzecz stanowiska, niezbyt 
przyjemne zrobiły na nas w rai "nie słc w a prezy
denta delegaejL austrjackiej, barona Chlumetz- 
ky ego do cesarza. Przewódca delegacji podniósł 
ntrudność wybrnięcia z położenia, w którem na
leży z iedaej strony uwzględniać interesa ludno
ści, przeciążonej już podatkrm i, z diugiej zaś u- 
ohwalać coraz wyższe kwoty na potrzeby

L eży w tych słowach pew ia  niejasność, po
łączona z nieszczerością Kto ma wybrnąć z tego 
trudnego położenia? Czy członkowie delegacji? 
W yznajem y otwarcie, że nieznany nam jest z o 
■tatnich, cza iw fakt, k tó ry b y  świadczvł o tern,

alatei— ---- 1—iiy ot osoon wy ui-męoia z
tego trnanego położenia — sposobu bardzo pro- 
Btego, bo zasadzającego się na uchw alana tego 
wszystkiego, czegc się w swoich przedłożeniach 
domaga minister wojny. Że te przedłożenia nie 
zawsze są nadto kosztowne, że czasami pretensje 
ministra w omy bywają okrajane na naradach 
gabinetowych, skutkiem  opozycji ministrów ska
rbu z tej < * tamtej strony Litawy, to już chyba 
nie jest zasługą delegacji. Dla tego razi nas, 
jeżeli ktoś baje o trudnościach, których pokonać 
nie jest wstanie. Generał Bauer może być spo
kojnym — ani jedna cyfra z jego preliminarza 
me będzie wyrzuconą, wszystkie znajdą aprobatę 
delegacji i wszystkie wydatki będą uchwalone. 
Czy tam znajdą uwzględnienie interesa ludności, 
przeciążonej już podatkami, tej kwestji członko
wie uelegacyj wspólnych nie rozstrzygną. Jeżeli 
jej nie rorstrzygm ęto na konferencjach ministe- 
rjal* ych na których układano preliminarz wapól- 
n jeb  wydalków — dzisiaj już chyba na to za 
póżao.

Nic jest to nieziwodnie zbyt pochlebne świa
dectwo, jakie wystawiamy naszym delegacjom 
ale jesteśmy ssczerymi. Liezymy się z faktami, 
jakie ono są w praktyce, a nie z temi, jakieby 
mogły być w teorji. Praw da, że delegacje, m a
jąc prawe uchwalenia budżetu, mogłyby rzą 
dowj także budżetu odmówić. Zdaje się jednak, 
że intei pretacja sława „uchwalania" bvwa u nas 
rozumianą w sensie najściślejszym i najbardziej 
ograniczonym. Uchwalać, znaczy — pc prostu — 
U chw alać, a nie odmawiać. Aby się czasem na 
taką odwagę zdobyć, trzeba więcej cokolwiek 
samodzielności, więcej własnego sądu, aniżeli ieh 
dotychczas objawiały nasae delegaeje. Takie 
przynajmniej są dotychczas zebrane doświadcze
nia i dlatego pragnęlibyśmy w słowach tych, 
którzy przemawiają w imieniu delegacyj, znaleść 
więcej szczerości.

„Nun hat sich herausgestellt.”
TVezorajsz» depesza budapeszteńska przy

niosła nam słowa cesarza, wyrzeczone do hr. 
Stanisława Badeniego, słowa, które nie omie- 

wywołać wrażenia, bo są one nadzwy
czajnem zadosj ć ;ezynieniem ł zaniechaną po
dróż cesarską.

Już cesarskie pismo odręczne do namiestni
ka, o którem tenże wspominał w Sejmie, stano
wiło dowód, że cesarz tylko niechętnie odłożył 
swój przyjazd, słowa jednak, wyrzeczone do hr. 
Stanisława Badeniego, słowa dobitne, a niezwy
kle Bzczere, prócz ubolewania z powodu zanie
chania podróży, są i ostrą naganą dla tych „usłu 
żnych“ potomków centralistycznego — biurokra
tyzmu, którzy wieszając się przy dworze, niena
widząc nas serdecznie, na każdym  kroku gotowi 
są dokuczać naszemu krajowi i społeczeństwu.

Pisząc w "woim czasie o zaniechaniu podró 
ży, podnieśliśmy, że jedynym  motywem c e s a 
r z a  był wzgląd na dobro kraju, zaznaczyliśmy 
jedne k wyraźnie, że ktoś rozmyśluie przedstawił 
cesarzowi w barwach nieprawdziwych stan zdro
wotny kraju i w ten Bposób wpłynął na jego 
decyzję,

Stara zagadka pyta „kto rzadko widzi sobie 
równego?" i odpowiada: „król” — ale rzadszym 
jeszeze gościem, niż „król u króla", bywa p r a 
w i ą  w gabinecie władcy. Rozmaitego rodzaju 
czynniki z ognisterai mieczs mi zawiści, intrygi 
i pochlebstwa broi ią jej uajoja.,4 ilcj wstępu — 
wrzekomo aia je j  defektownsj tu a ie tv , gdy ' pra
wda bywa — nagą.

Ze stanowiska naszego cieszyć się więc wy
pada, że tym razem udało się jej dostać do sto
pni tronu, że potrafiła dać naukę tym, którzy 
r o z m y ś l n i e  źle informowali cesarza. Cieszyć 
się zai nietylko dlatego należy, że sprawa odło
żenia przyjazdu cesarskiego tak  k a t e g o r y 
c z n i e  wyjaśnioną została, ale także z tego po
wodu, że „usłużne duchy '1 otrzym ały niezłą nau
czkę, że przewrotne ich roboty na niekorzyść 
kraju zostały zdemaskowane. Ubolewając nad 
faktem odroczenia podróży do Galicji, użył c e 
sarz w dalszym ciągu tych słów: „Meine Schutd 
Wufl es gev,iss nicht Skoro zaś cesarz wypo
wiedział słowo „Schuld", to tein samem chciał 
zaznaczyć, że jest „ w i n i e n "  ten, kto go fał
szywie informował. „N.e chodziło mi o o s o b i- 
s t e  moje bezpieczeństwo" - mówił dalej, 
sagte m ir aber...“ — a powiedziano mu, że „nie
bezpieczeństwo d l a  k r a j u  stanie się groanem, 
jeżehjm s_zaniecha podróży." To „man sagte m ira

jest bardso ostrą naganą dla tych, którzy mó
wi i, a naganę tę potęgują dalsze słowa cesarza: 
„nun hat sich herausgestelltu, że ta troska była 
zupełnie niezasadniooą, że stin zdrowotny kraju 
był jak  najlepszy!

Słowa te, wypowiedziane przez cesarza gło
śno — tak, aby je wszyscy iłyszeć mogli, były 
niedwuznacznym wyrazem niezadowolenia dla 
tych noCratów i hofracików, którzy podnieśli 
głowę i zacierali sobie ręce j zadowoleniem, iż 
przeszkodzili cesarzowi srjfr' mę % k ra je m : 
wierzymy im chętnie i ta  słowo, że na (taką 
niespodziankę przygotowani nie byli.

_ Bardzo słusznie uczynił hr. Stanisław Ba- 
deni gdy, poniekąd podnosząc główną myśl słów 
cesarza, zaznaczył, że w krain wszyscy mieli 
dobre mniemanie o stanie zdrowotnym, ż e — 
n i e s t e t y  — j e d n a k  m n i e m a n i a  t e g o  
p o z a  g r a n i c a m i  k r a j u  n i e  p o d z i e l a 
no. I  te słowa nadają całej rozmowie charakter 
znaczącej krytyki, znanej z wrogiego ku nam 
usposobienia koterji, którą, mimo zadanych jej 
cięgów, podnosi od czasu dc czasu głowę. Osta- 
tnim jednak  gromem na pp hofratów i hofraci- 
ków były słowa cesarza do p. Jaworskiego, któ- 
remi zapewnił go, że niebawem (bald) odwidzi 
Galicję.

A więc „es hat sic/. hertusgestellt“ — a sądzi
my nietylko to, że sytuacja w Galicji me była 
tak grcźoą, jak  ją cesarzo/i usiłowano przedsta
wić, ale także „es hat sith herausgestellt", że 
m ędzy k-aj i koronę^ wofekali się mapo wołani 
informatorowie i pośrednicy, którzy p o d s t ę p n i e  
na decyzję cesarza wpływa* usiłowali.

Mamy nadzieję, żc punowie ci, po nauce, 
jaką  otrzp mali z ust monarchy, przycichną nieco. 
Zi drugiej zaś strony to słowa powinny rozświe- 
c;ć w głowach tym domorcdłym kombinatorom, 
którzy niemal cieszyli się z tego, że między po
wołane czynniki krajowe a koronę w kradały się 
obce figury, nie rozumiejąc, czy nie chcąc rozu
mieć, że takie obce wpływy są zawBze najzgra
bniejsze.

.m Stefana Batorego w Wadowicach 350 zł ; 
towarzystwu bursy nauczycielskiej w Tarnopoiu 
5C0 zł. ; towarzystwo bursy polskiej w Prze- 
n.vślu 350 z ł.; towarzystwu bursy ruskiej im. 
Mikołaja w Przemyślu 350 zł.

Nadto postanowił W ydział krajowy, zgodnie 
z opiują rady szkolnej krajowei, udzielić również 
zasiłki z zastrzeżeniem przeprowadzenia pewnych 
aa konieczne uznanych reform, następującym 
bursom : Wydziałowi towarzystwa „Szkolna po- 
m iczŁ we Lwowie 100 z ł . ; bursie ruskiej im. 
św. Mikołaja w Stanisławowie 200 z ł.; bursie 
ruskiej w Brzeżanach 200 zł.; bursie chrzęściań- 
skiiej w Brodach 250 zł. Jeduej petycji bursy 
nie uwzględnił W ydział krajowy z powodu 
licznych stron ujemnych w kierunku wychowa 
n ii  i porządku, zaś 3 petycyj »ie uwzględniono 
z tego powoda, że towarzystwa odnośne nie 
utrzym ują jeszcze internatów, ale ograniczają 
się jedyn.e do udzielania zapomóg dorocznych 
uczniom.

o r s s p o n d e n e j t .

(W ybueh
Budapeszt 3. października.

cholery. —  Środki ;prew eueyjne. —  P anik a  
wśród lu d ności.)

Na bok od&ładam wszystkie sprawy polity
czne lub społeczne — bo oto o f i c j a l n i e  ogło
szono dziś wybuch cholery azjatyckiej w Peszcie 
i ten sam smutny fakt wystarczy, aby na chwi
lę przynajmniej wyrugować z myśli wszelkie 
zachwyty nad expose fiuansowem ministra We- 
ckerlego, lub dysertacje nad budżetem wspólnym 
monarchji, przedłożonym w izbach delegacyjuyeh. 
Mówić o przyszłej wojnie, o uzbrojeniach i o 
ewentualnej oDrorie armii, na to teraz nie czas, 
kiedy najstraszniejszy w r ó g ,  jakiego się może 
w tym roku nie spodziewano — c h o l e r a  m.a- 
nowicie, przedostała się do Pesztu i już dziesią
tkować poczyna ludność. Na walkę z tym wro
giem, może silniejszym, jak  wszelki inny, nie 
były, zda p ę, ani W ęgry, ani stolica przygoto
wane. Zbliżająca się jesienna pora i zaledwie od

Z a s i ł k i  d l a  b u r s  u t r z v m u - ! os.obnioae wypad,k: w ^ 01, nie pozwalały p ra-
 ̂ JJ-L wie przypuszczać, ażebyśmy tak  prędko mogli

się oko w oko zmierzyć z fatalną a silną zarazą.

Czas odnowić przedpłata!

j ą c y c l i  m ł o d z i e ż  s z k o l n ą .
W budżecie kraiowym na r . 1892 przezua- 

czył Sejm do dyspozycji W y działa krajowego 
ryczałt w lj-.ieie 8.100.. zł >.? .jjfc i a ..„
m .e -a e z ą c ^ r" u b o g ą  młodzież polską i ru ’ką 
ńarszum przekazał Sejm wszystkie do tego dzia
łu  wniesione petycje, Wydziałowi krajowenm do 
możliwego uwzględnieria w granicach ryczałtu.

y chodząc z tego założenia, że rada szkolna 
krajowa m a większą możność ocenienia, które 
i burs odpowiadają swemu zadaniu, a tem sa
mem mogą zasługiwać na uwzględnienie W y
dział krajowy zażądał co do wszystkich wniesio
nych petycyj opmji od rady szkolnej krajowej.

Rada Bzkolna Krajowa zbadawszy dokładnie 
stouunki burs, ubiegających się o subwencję, 
przyszła do przekonania, że na 14 burs, które 
wniosły do Sejmu petycje, tylko co do 6 burs 
stwierdzono, że spełniają należycie swe zadanie 
i dają gwarancję dobrego kierunku, porządku 
i opieki nad przyjętą do tych burs młodzieżą.

•i j  wr 3Kk ,rddy ezkolnej kraiowej postano
wił tedy Wydział krajowy udzielić bezzwrotnie 
zasiłki następującym 6 bursom: Ruskiej bursie 
im. św. Mikołaja we Lwowie, do rąk ruskiego 
towarzystwa pedagogicznego 400 ił .  ; bu sie im 
Kraszewskiego w Stanisławowie 400 zł.; burdę

Faktem  jest jednak, ze wypadki cholery u, nas 
w Poizci-3, pokazały się j e d n o c z e ś n i e  z wy-
psdkam i tej strasznej ohoroby w Krakowie, F^d- 
gorru, sti r a n a ie  .leduak władze rsąaow c i si
t»rne zatuizowały je  przed mieszkańcami Pesztu 
i kraju całego.

Jeżeli gdzie szukać mamy powodów ukrywania 
wybuchu cholery w Peszcie, to tylko — o ile 
się zdaje — w zamiarze władz, ażeby przed 
zebraniem delegacyj i przyjazdem  króla do sto
licy — nie trwożyć publiczności i kół oficjal
nych istotnym stanem rzeczy. P u b l i c z n o ś ć  
j e d n a e , a p r a c a  w s z c z e g ó l n o ś c i  z m u 
s i ł a  w ł a d z e  d o  w y j a w i e n i a  p r a w d z i 
w e g o  s t a n u  r z e c z y  — i Je że  j u ż  o d  
d w ó c h  t y g o d n i  c i ą g l e  p a t r z ą  m i e 
s z k a ń c y  n a  c o r a z  t o 1 i e z n i e  j s z  e t r a n s 
p o r t y  c ł o r y e h  do  s z p i t a l i ,  o r a z  n a  
p r z e b i e g i  , n i b y  k a t a r ó w  ż o ł ą d k o 
wy  c h “, kończących się śmiercią chorego w prze
ciągu 24 godzin. Jak  powiadam, z dnia na 
dzień zwiększająca się liezba chorych wzbu 
dziła niewiarę i nareszcie władze były zmuszo
ne odkryć całą prawdę a daiś stanowczo i ofi
cjalnie f i z y k a t  miejski ogłosił po dziennikach 
wybach c h o l e r y  a z j a t y c k i e j  w Buda
peszcie.

Dotąd dla preyczyn właśnie starannego na 
tuszowywania powodów śmierci, nie można wii 
dzieć dokładnie, .le i aż ofiar nabrała cholera, ale ; 
to pewna, że liczą już zm arłych 100 osób i to 
w ciągu 8 dni. Od wczoraj liczne spotykamy już 
wozy ratunaow t towarzystwa Czerwonego K rzy
ża, wywożące chorych do szpitali po najwięce 
zaludnionych i ożywionych ulicach miasta (co 
właśn.e za złe poczytujemy). Od wczoraj też 
przez jedną noc zmaido w barakach 14 osób 
na cholerę w straszayoh karczach i konwul
sjach Szpital barakowy, jest już za ciaBny na 
przyjmowanie chorych. Dzielnica 7. i S. miasta 
dotychczas najwięcej dostarcza ofiar, a ponieważ 
w tej pierwszej z nieb przemieszkuje wasz kore
spondent, przeto sam skonstatować może, że liczb- 
chorych co godzina się zwiększa, a jak z donie
sień wiemy i na oczy widzimy, Bystem ratunko
wy bardzo wiele pozostawia dc życzena. Dokto
rów b raa  —  i pomocy aoraźnej a prędkiej 
b rak  — zorganizuje się może służba Banitarna 
w ostatnich godzinach kilku, o tem nie wątpię, 
ale czy ta zdoła opanować grożące niebezpie
czeństwo w Bnda-Peszcie, to śmiem powątpiewać. 
Niezdrowe powietrze, fatalna kanalizacja miasta, 
brak dostateoznego nadzoru nad wytwarzanemi 
i fałbzowanemi produktam i' spożywczemi, nadto 
nader kiepsKO filtrowana, a bardzo niezdrowa 
woda do picia, przytem fałszowane wino i ta 
nędza wśród robotnicze! ulicznej części m ie
szkańców stolicy; oto co każe powątpiewać, aże
by zaraza opanowaną zostałe w zaczątku. P rę 
dzej przypuszczamy, że się rozwielmożni na do
bre i grasować wśród nas będzie niemiłosiernie, 
zbierając do okoła setki ofiar. W ładze noszą się 
z myśią palenia trapów, ku  czemu potrzebne jest 
pozwolenie ministerstwa. F izykat miejski zgodził 
się z tą myślą i p i e c  do palenia zwłok już 
UBtawiono w tym celu. Słys sałem dzisiaj, że 
szkoły mają być pozamykane, że władza miej
ska delożować ma mieszkania w suterenach, a 
szczególni o w dzielnicach: przez roboczą klasę 
zamieszkałych. Podaję wam na razie tych kilka 
danych, Bmutnych bardzo, ale niestety prawdzi
wych. Żyjemy od dnia dzisiejszego w trwodze 
o jutro i dałby Bóg,, ażeby ta trwoga nie była 
długotrwałą. J-obóg.

p< wodza- 
księstwa 

na czele 
naocznie 
ekouomi-

H T a p r o w i n c j i :

kw artaln ie &

^ ©wl abonenci kwartalni otrzymaj
mte&ięezme „ 

jako premję powieść Ohneta

W  © L w o w i e :
kw artaln ie 4*£»Q  
miesięcznie 1 ,*50
Za przesyłkę dr doms ml ssięozalo. SO ot.

Sofja, 29. września.
fW y sta w a  fllip o p o lek a  i obrazy  P in trow sk iego . —  Cho- 
lera . —  S p ó żn io n j rok sz k o ln y . —  W y d z ia ł j ra ^ a  

w  S o f j i )

Pierwsza wystaw* rolniczo- przemysłowa b u ł
garska, otwarta w Filip opolu dnia 15 (27) s ie r
pnia, dotychczas cieszy się wielkiem 
niem. Ludność wszystkich okręgów 
z nauczycielami i duchowieństwiem 
gromadnie odwidza Filipopol, aoy 
przekonać się o znacznym rozwoju 
cznym kraju w ostatnich latach piętnastu, w k tó 
rych Bułgarja używa swobody politycznej...
Codziennie parę tysięcy osób zapełnia pawilony
wysiewowe, atoli przeszłej niedzieli natłok gości 
przekroczył Lczbę ośmnasłu tysięcy, z okręgu 
filipopolskiego i z miejscowości naddunaiBkicb. 
Ludność bułgarska opromnie zainteresowaną jest 
wystawionemi wyrobami zagranicznemu robiąc
znaczne zamówiema maszyn rolniczych i sprzę
tów, służących do poiepczenia gospodarstwa rol
niczego i przemysłowego. Osobne pawilony w y
stawowe posiadają ty lac Austro-W ęgry, Czechy
i Turcja, z tych pierwsze urządzone są z wielkim 
przepychem i odznaczają eię bogactwem wysta- 
wionych przedmiotów. Polskie okazy spotykamy

IIBius&s ?? Jfa prowincji:
kw artaln ie 2*40 
miesięcznie -—*80

Iło  Lwowie: 
kw artaln ie 1*50
miesięcznie -*50

E m u

wstaima miiosc™ jnb tłumaczoną z angielskfcgro wyborną powieść „Biedna gwiazda.

UUEHSTWO I l lS Z iE
FJtZllZ “

WOJCIECHA UZIEDUSŻYCKIEGO.
von  18,

wspaniale nad Menem, wśród cserwoaej jesienne] 
dekoracji, fel-iżba przyjęła ją  milcząco, ale 
z winnem poważaniem. Nie było ,ed^;ik meża, 
t ni listu od męża, a ludzie wiedzieli tyle tylko, 
że hrabia kazał sobie listy odsełać do Wenecji.’ 
Było w tem coś złowrogiego. Ale Klimunia była 
prawie rada z tego, że pierwsza trudne 

ie zoetało odroczone, zatrzymała, 
nela przy sobie,

Laka

Ludwika. 
Nie r czu

t y  ,

('Oiąr. -;t .J ,. J
Serce biednej ic sk a łu  się srodze, kiedy je

chała pr*ec pola, na których zieleniły się już 
ozimmy, pokryte rzęsistą ro8ą, ponad’ Któremi 
unosiło się n nostwo pajęczyn i kiedy spoglądała 
na góry, pokryte lasem, czerniejące się bliżej 
Bzczytu tłumem nieruchomych świerków, a od 
pasu ku d towi pokryte czerwonym i złotym ko 
b.ercem dębów, baków, grasz i czereśni dzikich, 
różnie poparzonych przez wiatr jesieni. Łzy go- 

ieJ twarz, kiedy się przeżegnała 
* « °  Pstro malowanej figury iwiętego Jan a  Ne- 
pomucena, stojącej w birecie, z krzyżem  w ręku, 
na wysokim piedestału, pośród czterech smu
kłych topoli ale jechała, by pełnić obowiązek 
i wolę konającego ojca, o której wiedziała, że 
jest *go_ną z wolą Boga. U jrzała z daleka od 
drogi szary dach Czehrynieekiego dwora, wy 
f  a p0Za ogrodowych i nie mogła

^ J  ^  s*7 długo rie  wpatrywała 
w p omieszkanie K aum ierza Oszmi. iskieco, z  któ
rym  by była mogła ,ażyć innęgo wcale szczę- 
* Ł  1® a w daleką cudzoziemszczyznę,
do męża N nm ca po dolę, której nikt nie był 
w stanie p r z e * ,^ ,^ .  ’

I  pojechała i dni kilka zajechała do ma 
jeBtatycanago iloheiiocbwangau, wznoszącego się

pieiwsze trudne spotka- 
patrzy mała jednak Kor- 

w niedzielę pojechała do No-

s r 1 H dw >kieś fagi Bacha, _ me wiedzieć, dlaczego podo
bne do k^m iraocj budowy kościein;-eo wnętrza, 
oświeconego barwnem światłem, wdzltsia iacem 
się przez barwne okna.

Kie y wróciła do Hoheuschwangau, zastała 
gościa, któremu nic a nic rada nie była. Tvm 
gościem była pani Ludw ika Stalwitz. Ukłoniła 
się jej zimno i oświadczyła, że ma z nią do po
mówienia na  ̂ osobności i w nieobecności Kor
nela. Klituuiiia domyślała się, że treścią tej roz 
mowy będzie coś dla niej bardzo przykrego ale 
po obrachunku sumienia, postanowiła nie odmó
wić żądaniu.

z wielką (.ochmistrzynią dworu króla
— Jakto z panią ochmistrzynią? 

miem tego żartu.
- -  Pani wiesz doskonale, że nie umiem żar 

towsć i że się nie dam o.-zukać pozorami nie- 
wiadomości. Pani posiadasz wielkie zdolności ; 
tragicznej aktorki, bardzo podobno pospolite w i 
polskim narodzie. Ale uhoc;jiż jestem tylko pro 
stą N iem są o tępym nadzwyczaj dowcipie, mam : 
znowu rozsądek niemiecki, który się nie da ! 
łatwo w pole wyprowadzić. Otóż rozumiem to • 
doskonale, że pani wyrobiłaś u króla podwójną, j 
ale wcale niezarzerytną nominację, która E r- j 
nesta zrobiła wielkim m arszałk iem , a panią ! 
wielką ochmistrzyoią bawarskiego dworu. W ten : 
sposób zbierasz pani owoce ie  swojego stosunku.-i

P° .^ w a t y m ,  milczącym objedzie odeszła 
t 1/ Klimunia z Ludwiką do japońskiego salonu, 
oświeconego dwoma wielkiemi lampami i siadła 
z siostrą męża przy stole, na dwu fotelach, sto
jących po obydwu stronach tego stoła, zarzuco
nego llustrowanemi książkami i czasopismami.

— Cóż ty mnie masz powiedzieć, Ludwiko ? — 
spytała się Klimunia — jesteśmy teraz 
i możemy mówić swobodnie.

— Proszę pani hrabiny tak mnie 
wać, bo nie życzę sobio żadnej

same

nie nazy- 
poufałości

Oprócz światowego wywyższenia, kiórego taka 
u c >  szlachta, jak  Wronowscy, dotąd nie za
gnali i która im się w ydajt rzeczą niezwykle 
wspaniałą, odnosisz paai tę leszcze korzyść, że 
w ten sposób m ażes: być ciągle przy kochanku, 

rego przywiązałaś do siebie nierozerwalnie 
dramatycznemi występami, róbiącemi jak  naj 
wię sze wrażanie na jego zbył poetycznym, nie
stety , umyśle. E rnest nie mjógł tdmówić no
minacji, ale muszę panią pnsestrzedz, żeś się 
jednak przerachowała. Wiem od doktora Mul
lera, adwokata w Norym berdze, że E rnest roz 
począł starania o rozwód z (panią, których ni* 
tuj li zaniechać, pomimo pani powrotu. Nie 
chciał się z panią spotkać i Bawi we Włoszech, 
a wjróci do Monachjum tylko ) na to, aby pełnić 
swoją służbę dworską, którA się rozpocznie w 
listopadzie, jak pani c tem h wiesz zapewne. 
Domyślamy się, ze pani nie ójmeszkasz tasże 
zjawić się o tej porze w stolicy,! ażeby używać 
swojego stanowiska i bliskości lfcróla. Niechże 
pani będzie przekonaną, że pani zastaniesz

wprawdzie hrabiego Hohinschwangau, ale wcale 
nie m ęta. Ernest nift będzie mógł zabronić 
wielkiej ochmistrzyni dworu wstępu do swojego 
pałacu, jak  długo prawny ronwód nie zostanie 
orzeczonym, ale wyznaczy pani osobny aparta
ment i stykać się z parią  nie będzie, ja k  tylko 
na dworskiej służbie. Zresztą będzie się znosił 
z panią przez adwokata Pani na n  narobiłaś 
jnż tyle wstydu, że uwłaczalibyśmy sobie i 
przodkom naszym, gdybyśmy z panią zacho
wywali jakiekolwiek stosunki. Nie potrafiar 
pani przeszkodzić, abyś paai nie używ ał i. to
warzystwa króla; ale pani się mylisz, jeśli się 
pani spodziewasz świetnego stanowiska w sto
licy. Sprawki pani. są znane w całych Niem
czech a ja 2resztą p-zezimuję w Monachjum, 
na to, aby wszystkich przestrzedz, w jakim 
stosunku pani pozostajesz. W szystkie porządne 
koDiety będą się z panią obchodzić, tak, jak 
pani na tc zasługujesz i opiuja publiczns zmusi 
panią niezawodnie do złożenia urzędu, którego 
pani nie jesteś godną.

— Co mówię, mówię wskutek rozmowy, 
którą miałam z doktorem Mullerem, adwokatem 
mojego brata, dokładnie poinformowanym o jego 
zamiarach. Przyjechałam  zatem w porozumieniu 
z nim, aby pani dać dobrą radę. Niech się 
pani zgodzi dobrowolnie na rozwód i niech pani 
za urząd dworski podziękuje, ale tego uizędu 
nie przyjmie. Tem oszczędzisz sobie pani mnó
stwo p ^ y k io śc i i upokorzeń, * poten będziesz 
pani mogła spoKojnie zamieszkać przy królu w 
charakterze jego metresy. Pozycja towarzyska 
pani przez to ani na jotę nie stanie się goiszą.

Klimunia drżała z oburzenia, shnnając  tej 
prz-mowy; kiedy L udw ika skońezj Ja isapano- 
w aia przecie do tyła nad soba. że odpowie
działa, siedząc nr. miejscu i głosom dość Bpokojnj m.

— W dzięczną pani jestem za rady  i prze
strogi, ale czuję żal do pani, że pani jeszcze 
maie pouejrzywasz o coś, co jest mi zupełnie 
obcem. Dla króla L u d w ik , nie mam najmniej
szego przywiązania i ubolewam tylko, że Ba- 
warja dostała się w ręce takiego, co najmniej 
na miano lekkomyślnego człowiek i zasługuje. 
Służby dworskiej przy nim pełnić nie będę 
złożę swój urząd, o którym  pierwszy raz słyszę 
i nawet nie postanę na dworze bawarskim. To 
postanowiłam nieodwołalnie i o tyle uczynię za
dość żadaniom pani. Ale na i oz wód żadną miarą 
nie przystanę i gotowa jestem wszystko wpierw 
wycierpieć. Groźby pani nie zrobią na mnie 
żadnego wrażenia, sumienie moje powiada mi bo- 
wif nr grośno i wyra: m e, żejzgrzeszyłabym  przeciw 
Bubie, przeciw mojemu mężowi i przeciw Bogu, 
przyczyniając się do tego, aby rozerwant zosti 4v 
święte węzły małżeństwa. Sama sobie i mężowi 
mojemu jestem w.nna dowieść, że oszczerstwa, 
które na_mnie miotaią, se kłamstwem. Jeżeli 
tedy Ernest wpierw nie wstąpi do Hohen- 
schwangau, zanim pojedzie do Monachjum, po- ! 
jadę do niego i będę się starała jego przekonać i 
o tem, że trzeba, aby-m y pozostali przy sobie, 
jako mąż i żona, bo jego nie potrzebuję wcale 'j 
przekonywać o moje, riewinności, wie o niej 
równie dobrze, jak ja. Cokolwiek mnie czeka i 
z jego strony,^ wytrwam pod jego dachem , 
iboćby w poniżenia i poniewierce, a wszyscy 

bęó a widziel. jawnie, ż*. z kró'em  Ludwikiem 
nie będę miała żadnego zgoła zetknięcia. Jeśli 
zechce się sprzeciwić woli ^Tużei i wytrwać przy 
rozwodzie, może rozerv.ać nasze węzły mał 
żeńskie, ale ja  się do tego nie przyczynię i 
owszem będę się temu sprzeciwiała zc wszy
stkich sił moich.

(Oiąg daisay n a stą p i)
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tylko w dziale s itak i malarskiej, i to posiadające 
pierwszorzędną wartość artystyczną. Mam tataj 
na myśli dwa wielkie obrazy artysty-m alarza 
z Krakowa Antoniego Piotrowskiego. Pierwszy 
z nich przedstawia ks. F erdynanda na konia 
i jest własnością tegoż, drogi zaś sprawia tu 
ogromne wraśenie, albowiem obraz ten, noszący 
napisj: „Rzeź w Bataku" przedstawia okropne 
sceny barbarzyństw a Turków, dokonanego w 
miasteczka rodopskiem B atak podczas powstania 
w r. 1876.

Szkoda tylko, śe z powoda grasującej cho
lery i nrządzonej kw aran tany ' oczekiwani goście 
z zachodniej E aropy nie mogą przybyć, aby 
odwidzić wystawę. Takich gości spodziewano 
się przedewszyafkiem z Czech i z Węgier.

Tutejsza najwyższa rada sanitarna w ydała 
przeciw możhwemu zawleczenia cholery szereg 
zarządzeń, których większa część jnż od początka 
t. m. m a moc obowiąznjącą. I  tak  ekspresowy

Eociąg „Orient* dochodzi obecnie tylko do Cary- 
rodu na granicy serbsko bułgarskiej. Oznaczono 

także tylko pewną liczbę stacyj, przez które do 
zwclony jest przewóz towarów i przyjazd podró
żnych ; przekraczające granicę bułgarską towary 
obce poddawane bywają wprzód desinfekcji; do
wożą towarów z H am barga i piwa z Niemiec 
zupełnie wzbroniono; wzbroniony jest także do
wóz kawioru, ryb, mleka, masła itd. Osoby, 
przybywające koleją ze Serbji, lab Danajera do 
Księstwa, muszą się poddać pięciodniowej kw a
rantannie. Beczki z naftą z Batuma i B aka de- 
sinfekcjonają we W arnie wapnem i pozostawiają 
przez dwanaście dni pod gołem niebem. W  mia
stach przedsięwzięto ścisłe środki ostrożności, 
szczególnie w Filipopolu, gdzie zawleczenie cho
lery jest nader możliwe z powoda nadzwyczaj
nego natłoku gości wystawowych i gorącej do
tychczas pory.

Rok szkolny już rozpoczęty, a szkoły ludo
we w Bałgarji dotychczas nie są otwarte. P rzy 
czyną tego spóźaienla jest uchwalona z. r. nowa 
astawa czkolna, która pozbawia gminę p ra ^ a  
wyboru i mianowania nauczycieli szkół lądo
wych. a prawo to oddaje ministerstwu oświaty 
narodowej.

P rzy tutejszej t. zw „wyższej szkole", 
próaz istniejących wydziałów filologji i matema
tyki, z początkiem października będzie otwarty 
nadto wydział prawa i administracji z cztero 
letnim karsem. Osobna komisja w ministerstwie 
sprawiedliwości opracowała już program w ykła
dów na tym w ydziale; na profesorów w ykłada
jących w piorwszym roku powołani zostaną były 
minister dr. Stoiłow i prokurator sąda kasacyj
nego dr. Danczew, z których pierwszy skończył 
studja prawnicze w Niemczech, a drugi w 
Austrji. _______________  K .

fiodźet wyflate i docMow i s M .
Przedłożony delegacjom wspólnym budżet 

na rok 1893 preliminuje wydatki w kwocie 
143,821887 zł czyli o 4,679.001 zł. więkste, 
niż achwalono w preliminarza na rok bużący. 
Z tej kwoty wydatki zwyczajne wynoszą 
125 359 122 z ł ,  a więc o 3,050,417 zł. więcej, 
niż na rok bieżący. Wydatki nadzwyczajne wy
noszą 18,462.765 zł., a więc są większe o 
1,628.584 zł. od wydatków nadzwyczajnych, 
uchwalonych w tegorocznym badżec:e. Jako  do
chody własne wstawion ł r> budżet sumj^ 
2,677.493 zł., a więc o 8 985 zł. więcej, niż na 
rok 1892. Po strąceniu tej sumy pozostają je
szcze do pokrycia wydatki w kwocie 141 144 394 
zł. (+ 4 ,675.016 zł.) Z tej sumy wypada na 
wydatki zwyczajne i 22,681.629 zł. (-*-3 046 482 
zł. na wydatki nadzwyczajne 18,462.765 
(-4-1,628 584 zł.) Na pokrycie tych wydatków 
należy w myśl obowiązujących ustaw nżyć 
przedewszystki :m dochodów z ceł, po strąceniu 
kwot ryczałtowych, przeznaczonych na w ydatki 
administracji w oba połowach monarcnji i ry 
czałtu, przeznaczonego dla Bośni i Hercogowiny. 
Dochód brutto z ceł przyjęto na kwotę 
44,733 400 zł., a więc o 2,128 320 zł. więcej, 
niż na rok bieżący. Po odliczenia ryczałtu na 
administrację w kwocie 1,850.600 zł. i ryczałtu 
dla Bośni w kwocie 600 000 zł. pozostaje na 
pokrycie wydatków 42,883.400 zł. (+ 2 ,1 2 8  000 
zł.) W ten sposób z tum y wydatków 
141,144.394 zł. dc rozłożeni* na obie połowy 
monarcbji pozostaje 98,860.991 zł. (-j-2,546.796 
zł.) Z tego ponoszą pi zsdewszysikiem W ęgry 
2%, tj. 1,977 219 zł. (+ 50 .936  zł.), a z reszty 
na Przedlitawię wypada 70°/o tj- 67 810 641 zł. 
(+1,747.102 zł.), a na W ęgry 30°/,, tj. 
29,065 132 sł. (+-748 758 zł.) Nadto pokryć na
leży kredyt okupacyjny w kwocie 3,712 000 zł.
( —723 000), właściwie w kwocie 3,612.000 
(— 723 OOO), jaka  pc*ortaje po strąceniu docho
dów w kwocie 100 000 zł. Z tego wypada na 
Przedlitawię 2,477.832 zł. a n i  W ęgry 
1,184.168. Oprócz wydatków, objętych budżetem 
na rok 1893, rząd wspólny domaga się jeszcze 
kredytów dodatkowych na rok bieżący w kwo
cie 1,724 035 zł. _____________

K f t O N l i A ,
Pamiętajmy o fundacji nalania Tadeusza Ko- 

ńeiuszkl.

DJarJusz lwowski.
8  r o d a 5. października.
Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. wieczorem.

ZAWRÓT GŁOWY.
Zresztą — niopotrzebne dalsze poszukiwa

nia. Przez próg, głową w kloace leży ciało, 
gardło poderżnięte, postać krw ią zbroczona... 
Haurion.

W tedy wrzask wściekłości podnosi aię w 
szeregach. W  oddali ciągn^ się przestrzenie 
kręte, że eko ich nie dojrzy, monotonne, nieme, 
a nieprzerwany łsńcuch wzgórz, teraz czar
nych — zdaje się hardo zagradzać drogę do 
odwetu.

W yprostowany na swym konin, ponury 
wśród nocy jasnej, (Jabarousae wyciaga pięść 
do niewidzialnego... wroga; on myśli.

— Poruczniku— woła w końcu, weź pięćdzie
siąt ludzi i wypędź mi to plugastwo, póki jeden  
nie zostanie przed to b ą ; ja — muszę pilnować 
mego posterunku, niestety !

Szeregi wyciągnęły się w jeden, podpo
rucznik Filip Vaudras salutował i odjechał z 
piędziesięcioma kawalerzy stam 1 w dal nieznaną pod-

Nadzwyczajna próba chóru mięszanego „Lutni* 
o godz. 7. wieczorem w lokalu własnym.

Teatr skarbkowski: „Na jed ią  kartę sztuka 
w 5 aktach Henryka Sienkiewicza. Początek o godz.
7. wieczorem.

Wiadomości O8Obi8t0. Prof. dr. N o t h n a g e l ,  
znany internista z Wiednia, bawił d. 2. bm. w Kra
kowie, wezwany o poradę lekarską przez p. Anto
niego H a w e ł k ę .  Prof. Nothnagel odbył naradę le
karską z tamtejszymi lekarzami dr. St. Paszkowskim 
i dr. Cholewiczem. Stan zdrowia p. Hawełki, wła- 
śoiciela znanego w Krakowie handlu, polepszył się 
ostatniemi ezasy. — Dr. B y l i c k i ,  lekarz chorób 
kobiecych, powrócił z swej podróży.

Z życia towarzyskiego. W d. l .  bm. o godz. 
6. wieczorem w kościele N. P. Marji w Krakowie, 
o. Waoław, kapucyn, w asystenoji duchowieństwa, 
pobłogosławił związek małżeński p. Wincentego Jó
zefa Marjana K i r c h m a y e r a  z Krzesła wic, z panną 
Beatą M a t e j k ó w n ą ,  córką mistrza Jana i Joanny 
z Giebułtowskich Matejków.

Ślub dr. Jana O r s k i e g o ,  lekarza w Kołomyi, 
z panną Heleną Rola K a m i e ń s k ą ,  córką Mieczy
sława Kamieńskiego, pełnomocnika dóbr Władysława 
Czartoryskiego i Marji z Koberów, odbędzie się d.
8. bm. w Sieniawie pod Jarosławiem.

Nekrologja. Juljusz F a l k o w s k i ,  oficer wojsk 
polskich z 1831 r., ozdobiony krzyżem wojskowym, 
wieloletni emigrant, autor cennych prac z zakresu 
badań naszej przeszłości, korespondent dzienników 
polskich i zagranicznych, zmarł w Krakowie w 79 
roku życia. Do najbardziej znanych prac zmarłego 
należą „Obraz* z żyeia kilka ostatnich pokoleń w 
Polsce", któryoh wydał ogółem w Poznaniu i K ra
kowie pięó grubych tomów. Są to materjały do hi- 
storji, skrzętnie zbierane i podawane czytelnikom w 
formie ponętnej i interesującej. Pisał również po 
francusku. Sędziwy i zasłużony starzec w ostatnich 
latach życia mieszkał stale w Krakowie. —  Z Ham
burga nadeszła wiadomość, że hr. Ł u b i e ń s k a ,  
wskutek zażycia trucizny, w rozpaczy po iaężu i 
oórce, zmarłych na cholerę w Hambugu, również 
tam zmarła. — Znany statysyk, radca dworu B r a -  
e h e  11 i, zmarł we Wiedniu. — Aniela M a r s z a ł e k ,  
żona crłonka stowarzyszenia rękodz. lwow. „Gwiazda", 
zmarła d. 3 bm. w 54 roku życia.

Kalendarz. Środa (5.) • Placyda M. Wschód 
słońoa o godzinie 6. minut 11, zachód o godzinie 5. 
minut 24

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, przepiórki i dzikie go
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Nabożeństwo uroczyste z okazji imienin 0 6  
sar^kich, odbyło się wćzoraj o godz. 10 w kościele 
Katedralnym, w obecności reprezentantów wszystkich 
władz miejscowych.

Uczczenie pohgłych w walce o niepodległość. 
Rzeszów był w dniu 2. października świadkiem nie
zwykle podniosłej uroczystośoi. Z całego niemal kraju, 
bo aż od Krakowa i Lwowa przybyli uczestnicy pc 
wstania styczniowego do tego grodu, aby wziąó udział 
w uroczystości poświęoenia nowego pomnika, posta
wionego na cmentarza dla spoczywających tamże 
towarzyszy broni i walki w 1868 roku. Jakiemś 
żywBzem tętnem zabiło życie w mieście. O godzinie 
10f/i rozpoczęło się żałobne nabożeństwo we farze. 
Na katafalku, obrzuconym kwiatami, ozdobionym 
bronią, w kozły ustawioną, złożyli uczestnicy wieniec 
z długiem  szarfami o barwach naród o wy oh z napi
som : „Towarzyszom poległym — Koledzy", a drugi 
wieniec złożyła młodzież z napisem na wstęgach: 
„Obrońoom ojczyzny —  Młodzież polska", świątynię 
zapełniła publiczność niemal szczelnie, oddział „So
kołów" w mundurach, złożony z 40 druhów, zajął 
miejsce przed katafalkiem, a dalej uozestnioy wa’ki 
narodowej z odznakami, duchowieństwo, straż ogniowa 
i wiele młodzieży obojga płci. Po żałobnych modłaoh 
i odśpiewaniu „Boże coś Polskę", ruszyliśmy na 
cmentarz. Wyniosły pomnik pomysłu i dłuta p 
Czuby z Tarnowa, przed3tawia się imponująco. Na 
zebranyoh razem głazach wznosi się krzyż, cierniową 
otoczony koroną, u jego stóp leży wieniec laurowy, 
a obok orzeł b iiły , wpatrzony w godła męczeństwa, 
próbuje swych skrzydeł, ly  stargać krepujące go łań 
cuchy i wzlecieć wysoko do swobody i wolnośei. 
Poniżej orła umieszczono herb polski z 1863 i nap is: 
„Za wolność i ojczyznę — poległym". W grobie tym 
leży sama niemal młodzież powstańcza: Stan. Ka
miński lat 24 Fr. Lewitowicz lat 24, Bednarski 
Józef lat 27, Nykiel Ludwik i Stanisław (lat 24 i 
35), Stan. Moreau lat 31, Sąsiecki lat 30 i Ko 
walski Marceli lat 21. Po pobłogosławieniu pomnika 
przemówił ks. proboszcz Gryżiecki, kreśląc dobitnie 
nasze klęski i niedole, nasze łzy i potoki krwi, 
którą oblana cała niemal ziemia dokoła. Kaznodzieja 
pokrzepiał następnie dacha i dodał nadziei i otuchy, 
wierząc, że takie walki, takie poświęcenia muszą być 
nagrodzoie i wolność, do której dążymy, dla której 
pracujemy, o którą się modlimy, bodzie naszym 
udziałem. Następnie zabrał głos włościanin, wójt 
z Gręboszowa, Kuba Bojko. Mowę swą, prawdziwie 
piękną, rozpoezął słowy poety: „Święta miłości ko
chanej ojczyzny, czują cię tylko umysły poczciwe".

Wieczorem w kasynie zebrali się uczestnicy 
powstania i zaproszeni goście na wspólną wieczerzę. 
Niejedna oicha, a do głębi wzruszająca odbyła się 
tutaj scena. Znaleźli się tacy, którzy od chwili roz
bicia gdzieś w lasach przez m oskiewski siły przez 
lat 29 się nie widzieli i dopiero tntaj po raz pier
wszy podali sobie dłoń po bratersku i uścisnęli ser- 
deoznie, opowiadają" przebyte dzieje. Pierwszy toast 
wniósł regent Midowicz na pomyślność Stowarzysze
nia weteranów z 1863 roku w ręce p. Leona Syro-

czyńskiego Mowę i  Midowiezowi przerwał okrzyk 
z setek młodych piersi wzniesiony: niech żyją 
uozestnioy walki narodowej, niech żyje ojczyzna! 
Zebrani w sali pzy stołach, wybiegli na balkon. 
Przedstawił się tutaj piękny widok. Kilkaset mło 
izitży z ponhodniani w ręku przybyło, aby oddać 
cześć tym, którzy tieśli życie i mienie w ofierze dla 
zoobycia niepedlcgłiści ojczyzny. Do młodzieży prze
mówił p. Syroezjńtki, wzywając ją  do pracy ciągłej 
i wytrwałej dla lepszej przyszłości i do miłości, go- 
rąoej narodowych ideałów. Po powrocie do sali, od
powiedział na pierwszy toast p, Syroezyński, wzno
sząc toast: Na cztść ojczyznyI Dalej potoczył się 
szereg toastów serdecznych i gorących.

Przygotow ani: ao wyborów. Krajowa dyrekcja 
skarbo nie zezwoliła — jak się to działo dotyohczas 
— na wydanie magistratowi książek podatkowych do 
sporzą lżenia operatu wyborczego, do odbyć się ma
jących w stycznia i. p. wyborów do rady miejskiej, 
a to npierająo się na instrukcji z r. 1851, która nie 
dozwala wydawania tych ksiąg po za obręb urzędu. 
W skHtek tego zmuszone jest prezydjum magistratu 
wydelegować pewną liczbę urzędników do urzędu po
datkowego i tan pod dozorem (tak brzmi reskrypt 
kraj. dyr. skarbu) nastąpi sporządzenie operatu wy
borczego. Prezyćjjum magistratu ma także podać na
zwiska urzędników swoicl, delegowanych do tej 
czynności.

Obywatelstw* honorow a nadała rada miejska 
w Żółkwi p. staroście Lanikiewiczowi, za jego nie 
lwykłą a chlubią gorliwość około d«bra miasta.
\ Jednoronw +tiA otrilcy  55 p p. zdawali egz? 
żnina ofloerskU i wszyscy uczynili zadość wymogom 
gomisji egzaminacyjnej, a mianowicie: Manfred Bierer, 
Andrzej Kinal, Msrjan hr. Łoś, Władysław Mayer 
(z odznaczeniem), Leon Nick, Władysław Poćtaza- 
szyński, Leon popiel, Piotr Rusyn, Juljusz Karol 
Słonecki, Jan Towarnicki. Z 95 p. p. Jan Bułyk, 
Jan Kopacz (z odznaczeniem), Józef Langer, Wacław 
Niewiadomski, Boiuch Rappaport i Wincenty Zda
nowicz.

Mianowania I przeniesienia. Minister handlu 
zamianował prantjkaniów pocztowych: Zygmunta
Widackiego, Dawida Strisowera, Piotra Winnickiego, 
Dyonizego Męoióikiego, Michała Uznańskiego, Stani
sława Sienkiewio2a, Karola Tunikowskiego, Marjana 
Tadeusza Turowskiego, Witolda Śmiglewskiego, Bar
tłomieja Litwina, Jana Marcina Serwetkę, Izaaka Ja- 
kóba Grauera, H^iryna Czernera, Stanisława Antosza, 
Ludwika Linka, Józefa Inczakowskiego, Mojżesza 
Lindenbauma, Brouisfawa Tyczyńskiego, Józefa Tur- 
kawskiego, Wilhelma Jankiewicza, Aleksandra Bo 
husa de Beharfalw, Edmunda Brudniaka, Józefa Dwo
raka, Tadeusza Eychlika i Artura Kroinpa, tudzież 
ekspedytorów portowych: Radzisława Głowackiego, 
Marcelego Romanowskiego, St. Szlaibera, Juljaua Wy
rzykowskiego, St, Fiderera, Ad Rosenraucha. Jaua 
Kiernika, Antoniego Wernera, Bronisława Brzuzę, 
Mazana Niwickiego, Władysława Nebeskiego i Jó
zefa Gródeckiego asystentami pocztowymi:; zaś ćy 
rekcja poczt i telegrafów przeznaczyła Widackiego <do 
Lwowa na podtamczu; Strisowera, Winniekiego, 
Lenkiewicza, Tunikowskiego, Smiglewskiego, Grauera, 
Linka, Inczakow ikiego, Jankiewicza, Biudniaka i 
Krompa do Lwowa; Męcińskiegy i Bohusa do Jaro
sław ia; Uznańskiego i Brzuzę do Tarnowa; Turo
wskiego do Stryja; Litwina i Autosza do Zaleszczyk; 
Serwatkę, Turkawskiego i Rychlika do G orlic; Ozer- 
nera i Grodeakiego do Rzeszowa; Lindenbauma do 
B iałej, Tyozyńskiego i Eierntea do Stanisławowa; 
Dworaka i Głowackiego do Kołomyi; Romanowskiego
i Nebcskiago do JP rzm ;śla i Szlaibera i Rosenraucha 
do Podwołoozysr ; wyrzykowjKiug^uC sonaia; Fide-
rera do Husiatyna; Wernera do Podgórza i Niwi- 
ckiego do Żywca.

Dyrekcja poczt i telegrefów przeniosła asystenta 
pocztowego Tadeusza Konopińskiego z Podgórza do 
Krakowa.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom gminy Kadcza, w powiecie nowosąde
ckim, zapomogi w kwocie 200 zł.

Okropny wypadek. Wczoraj O godz. 9 rano, 
w chwili, gdy młodzież ze szkoły miejskiej im. Mi
ckiewicza wychodziła z kościoła katedralnego boczne- 
mi drzwiami naprzeciw sklepu p. Knauera, zajechał 
przed wejście w największym pędzie dorożkarz, a 
pod koła wozu dostał się 8 letni uczeń drugiej klasy 
Maląg. Nieszczęśliwe dzieckc wyciągnięto natychmiast 
z pod powozu i wtedy okazało się, że chłopak ma 
zgrnchotaną nogę. I  wszystko to działo się w obecno 
śei straży połicyjnej, która stała przed wejściem, 
gdyż za chwilę miało się rozpocząć nabożeństwo 
z okazji imienin cesarskich. To też wina tego smu
tnego wypadku spada na policjantów, którzy pozwo
lili dorożkarzom zajeżdżać pod kościół w peinym 
galopie, wbrew wszelkim przepisom- Biedne dziecko 
odesłano do szpitala głównego, zaś dorożkarza po
ciągnięto do sprawiedliwości sądowej. Zaznaczyć mu 
simy, iż nauczyciele absolutnie w tym wypadku nie 
ponoszą żadnej winy.

Z ul. Skarbkowskiej Mieszkańcy te; ulicy 
zwracają się do komisji sanitarnej % uzasadnioną 
prośbą, ażeby otwory kanału miejskiego zostaiy na
reszcie h e r m e t y c z n i e  zamknięte, gdyż obecnie 
wydobywają się stamtąd straszne fetory. Również 
goście z nocnej restauracji, a właściwie szynko 
w domu pod 1. 9 zanieczyszczają ulicę, co powinno 
być surowo wzbrnniouem, a za wszelkie nieporządki 
powinien być odpowiedzialny właściciel restauracji.

My ścigi oficer8kie pomiędzy Wiedniem a Ber
linem o zakład, kt Iry z uczestników prędzej tę prze
strzeń przebędzje, rozpoczęły się w d. 1, bm. W wy
ścigach bierze- udział 109 oficerów armji austro 
węgierskiej. Między nimi znajdujemy nazwiska p p .: 
Dominika Muzyki, porucznika 8 dywizji trenów; 
Tadeusza Langiewicza, podpor. 15 p. d rag .; podpor.

Stanisława Jaroszyńskiego 7 p ułanów ; poruez 
Jerzego Sypniewskiego 14 p. artylerji; por. Jana h 

Zajście graniczne. Z Cetynji donoszą: Pewnegi 
kapitana i piętnastu żołnierzy austrja kioh, którz 
bez upoważnienia zapędzili się na terytorjum czarno 
górskie, w oddaleniu półtora godziny od granicy 
rozbrojono i następnie wypuszczono na wolność.

Nowy jenerał Jezuitów. W Azpetji (w hiszpań
skiej prowincji Guiupuzcon) zebrani w klasztorze 
Loyala, delegaci towarzystwa Jezusowego, wybrali 
Hiszpana, O. Marcina jenerałem. Wybór trwał pięć 
godzin Nowy jenerał liozy lat 50.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym ozasie była -+  16‘5°C., naj
wyższa +  23 0°C., najniższa - f  lV 2 nC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkeh po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (3 ); średnia temperatura doby 
obniży się do -j- 12°C., niebo będzie przeważnie za- 
chmu rzone, a względna wilgotność powietrza około 
80 proc.; opad, deszcz chwilowy.
Koziebrodzkiego 6 p. d rag .; por. Jana hr. Łubień
skiego 5 p. ułanów; por. Alfreda Słnneckiego 2 p. 
ułanów; por. Aladara Miklosa 16 p. huzarów; por. 
Józefa Giżyckiego 2 p. ułanów; por. Józefa hr. La 
sockiego 1 pułku ułanów ; rotmistrza Stanisława 
Pruszyńskiego 2 p. dr»g i por. Józefa hr. Kozie
brodzkiego 1 p. ułanów. Wycofał się zaś rotmistrz 
Paweł Rodakowski 11 p. ułanów.

Za wcześnie. Dziewczynka w wieku około 15 
lat, włóczy się po domach i zbiera składki, mieniąc 
się uozennieą 7. klasy szkoły Mickiewicza. Na arku
szu składkowym jest wrzekome polecenie nauczycielki, 
że jest biedną i zasługuje na wsparcie. Gdy szkoła 
Miokiewicza dotyohczas nie ma i nigdy nie miała 
klasy 7., ani też nie ma w tej szkule nauczycielki 
tego imienia, jakie figuruje na arkuszu, przeto prze
strzegamy publiczność, ażeby się nie dała wyzyski
wać, a młodą oszustkę, celem naprowadzenia jej na 
drogę prawa, oddała w ręce sprawiedliwości.

Echo Z BOJnii. Peati H irlap  podaje następu
jącą anegdotę: Minister K a l l a y ,  pod którego zarzą
dem pozostają kraje okupowane, bawiąc niedawne w 
Banjaluce, kazał zaprosić do siebie pułkownika Ka
rola S c h m i d t a  i — wyjaśniwszy mu, że w pobli
skiej stacji ma być zbudowany szpital, składający się 
z dwóch pokoi — zapytał, ile, zdaniem pułkownika, 
może kosztować ta budowa. „Czy mam otwarcie mó
wić?" —  zapytał oficer, znany ze swej prawdomó
wności. — „Jeśli władza cywilna zabierze się do ro
boty, potrzeba około 4 500 zł., jeśli zaś mnie dosta 
nie się ten obowiązek, tylko 1.000 zł.“ Wówczas 
minister wyjął z pularesu banknot na 1.000 z ł , po
dał go swemu gościowi, mówiąc: „Zecheiejże, panie 
pułkowniku, zbudować ten szpital".

O eks-cesarzowej Eugenj czytamy w pewnem 
piśmie francuskiem, że posiada ona ogromne 
xapasy brokatów srebrnych i złotych, które za do
brych swych czasów nosiła w formie tienu przy su 
kni. Ofiarowano cesarskiej wdowie nieraz ogromne 
«umy za te materje, ale bezskutecznie. Eks-cesarzowa 
postanowiła obecnie oddać swój zbiór na rzecz ko
ściołów w Hiszpauji i Francji.

Słul ks. Ferdynanda, ramuńo&l«go następcy 
tronu, z księżniczką Marją Edymburgską, ms się od
być w Bukareszcie. Bedzie to pierwsze małżeństwo 
księżniczki krwi angielskiej, któie się nie odbędzie 
w Anglji.

Podanie O szkielecie. O zamku W Grunwal
dzie, pod Berlinem, istnieje podanie, że tamże na 
zamurowanych schodach kręconych spoczywa szkielet 
wieśniaka, zamordowanego przez członka rodziny pa 
iiujątaj.- x>v nnwt ^ ioiin»m z ostatnich
numerów domaga się stwierdzenia tego podana przez 
otworzenie zamurowanyoh schodów.

Palenie zwłok W Berlinie. Magistrat berliński 
udał się do ministra spraw wewnętrznych hr. Eulen- 
burga, wskutek uehwały, powziętej przez radę miej
ską z prośbą o pozwolenie palenia zwłok mianowicie 
w czasie grasowania chorób nagminnych. Donoszą 
z Berlina, że tak hr. Caprivi, jak hr. Eutanbug, są 
stanowczymi przeciwnikami palenia zwłok i że dla
tego odpowiedź ministra Eulenbnrga brzmieć będzie 
odmownie.

Sprawa „Saint Cloud". Do głosu pewnej da
my niemieckiej, która na podstawie danych jej przez 
Fryderyka III objaśnień, wystąpiła w Figarze  z 
zaprzeczeniem rozpowszechnionego mniemania, jakoby 
Niemey byli pizyczyną podpalenia w czasie ostatniej 
wojny zamku Saint Cloud, przybywa świeżu odezwa 
Francuza, porucznika marynarki, Houze de 1’Aulnot, 
byłego członka armji lądowej, który w sprawie tej 
donosi. co następuje: „We czwartek dnia 13. paź
dziernika, z for u Mont y a l+ ie r dano sześć strzałów 
próbnych, w zamiarze dokładnego określania celu. 
Dwa strzały skierowane na redutę Montretont, dwa 
na wzgórze Saint-Clond, a dwa pozostałe nieco wię
cej na lewo. Pierwszy strzał, skierowany na wzgó
rze Sait Clou, okazało się, nie doniósł o 200 — 300 
metrów, pizv następnym więc nodwyższono cel, nie
szczęściom jednak niedostatecznie i pocisk spadł na 
zamek, wzniecając w nim pożar. Działo się to o 
godzinie 12‘/j- Znajdowałem ażę właśnie na obser- 
wecji (ne zamku La Muefte), gdy padł strzał, który 
miljony kosztował...

Teatr hr. Skarbka otworzył wczoraj swe podwoje, 
jakby na zawołanie; ów drocny bowiem jesienny ka
puśniaczek zapowiada iuz jesień in optima forma. 
We onegdajszym numerze pisaliśmy już o ulepsze
niach w teatrze, tu zaznaczamy, że obecnie tak sce
na, jak amfiteatr, wyglądają wspaniale, że zrobiono
wszystko, co w miarę środków dla publiczności i ar
tystów zrobić było można. Szczególnie sprawa 
wania teatru i usunięcia przeciągów została szczęśli-

śroc „mi tak pięknie i stosunkowo szybko, jest prze- 
dcwszystkiem zasługą radnego p. Ś c h a y e r a  k t?  
sprawę tę przeprowadził od początku do Końca. Z
całą energją, niemal z poświęceniem, zajmował sie 
osobiście piziL całe lato dozorowaniem robót zwra
cając na całość baczną u wagę. Dzięki gmin;, i ,a^u, 

'toa Lwów nareszcie teatr, który ,a dłuższj okrei 
czj* su usuwa potrzebę myślenia o nowyn teatrze.

Dodać należy, że i kurator hr ^karbe* f swej 
strony postara^ się o różne ulepszenia w gm&chu.

Dyrekcja teatru hr. Skarbka zwraca uwagę,

wie rozwiązaną. „ . . . „ .
Ze rekonstrukcja teatru odbyła się tak małemi

, i •! T f ***•» AWjdUa ii WoK
że bilety welnego wstępu do teatru le ju cg0 straciły 
swe znaczenie z dniem wczorajszym wobec cztgi 
ich właściciele zechcą rzeczone karty wstępu odno
wić w sekretarjacie teatru

kongregacji OO. Bemaidynów odbyt* pod 
przewodnictwem P. 0 . Apolinarego Gargulińskie^o, 
prowincjał* zakonu i profesora św. Teologji u dniu 
30. września i 1. października zaszły następująoe 
zmiany;

Gwardjanami mianowani: W Krakowie o. Bo
nifacy Jastrzębski, we Lwowie o. Sabin Figna, w 
Kalwarji o. Duklan Zając, w Sokalu o. Brunon No
wakowski, w Leżajsku o. Łukasz Dankiewicz, w 
Samborze o. Duklan Jaworski, w Dukli o. Mau
rycy Miętus, w Rzeszowie o Metodj Słupek, w 
Przeworsku o. Felicjan Fuek, w Zba ł ż f  o. Marom ]\ 
Krupinaki, w Krystynopolu o. Hieronim Zmarz, w 
Gwoźdźcu o. Serafin Nowak, w Brzeżanach o. 
Ludwik Szul, w Alwerni o. Stefan Podworski, w 
Leśniowie o. Robert Riebzai, w Tarnowie o. Salecy 
Śeisłowicz.

Przeniesieni zastali: O. Justyn Szaflarsk:, był*
prowincjał do Tarnowa, o. Elzeary Wiazlsz z Sam
bora do Alwerni, o. Pius Mianowdki z Krakrwa do 
Lwowa, o. Laurenty Kubas do Leżajska (wikary), 
o. Fulgenty Michalczewski z Alwerni do Leśniowa 
(wikary), o Mikołaj Kaczorowski do Tarnowa, o. 
Alfons Jankiewicz do Alwe*ni, o. Konstant] Rzeczko
wski do Zbaraża, o. Konrad Forystek do Kalwarji, 
o. Krescenty Joziorski z Rzeszowa do Sambora (w* 
kary), o. Ferdynand Moralski ze Lwowa do OSfek 
(wikary), o. Dominik Górski ze Lwowa dc Kalwarji,
0 Witalis Kułacz do Przeworska (wikary), o. Woj
ciech Szuber do Gwoźdzca, o. Marjan Długoss 
z Gwożdzca do Zbarpża, o. Tobiasz Ucherek ze 
Zbaraża do Gwoźdzca (wikary), 0. Wenanty Polonieo, 
o.Marcin Niemiec i o. Leopold Gorzeleo do Rzeszowa, 
o. Tadeusz Filek z Przjwoiska do Lwowa, o. Wła
dysław Sojka do Brzeżan, o. Roman Baran do Sokala

Gwałtownej desinfekcji wymagają przedewszy 
stkiem stacje dorożkarskie, które, naturalnym rzec*] 
porządkiem, zanieczyszczają w przeraźliwy sposóL 
zajmowane stanowiska. Uwadze komisji sanitarnej po
lecamy zwłaszcza miejsca, zajmowane na bardziej 
oddalonych punktach śródmieścia. Niedalej, jak wczo
raj, zwrócono naszą uwagę na stanowisko dorożek , 1 
przy zbiegu nlic Batorego i Pańskiej.

Wyziewy w tom miejscu są w istocie przera
źliwe !

KółkO młodzieży polskiej urządziło 2 paździer
nika b. r. w sali Tow. Frohsinu wieczór dramaty
czny, w którego program wchodziły: „Zrzędnośó
1 Przekura", komedja w 1 akcie hr. Aleksandra Fre
dry ; „Dramat jednej nocy", dramat w 1 akoie Aiv 
reiego Urbańskiego; „Złoty Cielec", komedja w 1 
akcie St. Dobrzańskiego. Młodzi anrało-owte wywią- 
zali się z podjętyon przez siebie ról, bardzo dobrze, 
a w szczególności zasługują na pochwałę amatorki 
Po przedstewieuiu odbyły się tańce przy akompa- 
nj&menoie muzyki wojskowej 30. p, p. W tańcach 
tych wzięłc udział 38 par. Ochocza i dziarska zaba
wa przeciągnęła się do późnej nocy, a iakonezono ją
UMi w* j f c u u j ^  y

W kamienicy Arona Dhiuppa przy nl. Szarh- 
kowskiej, gdzie zma-ł robotnik Pukas, zarvąd«iła 
komisja sauitarna dokładną desynfeację. Otóż zwra
camy jeszcze uwagę komisji na „greizlerei", mia- 
szezące się w tym domu. Greizlerei to jest połączone 
z prywatnem pomieszkaniem i sypialnią właściciela, 
to też można sobie wy brazić, jaki tam panuje po 
rządek. Przecież rada sanitarna powzięła już dawno 
w tym kierunku stanowczą uchwałę? Równieć ,nalę 
żałoby zmusić p. Arnna, ażeby natychmiast zrestaurował 
ten dnm i odnowił fasadę, znajdującą się w Dardzt 
opłakanym stanie. Pan Aron Philipp z pewnośsią 
nie zubożeje, jeżeli zresiauruje ruderę, która 
bardzo łatwo może się stać ogniskiem cholery.

Przy tej sposobności polecamy gorącej opiece 
komisyj sanitarnych także i inne domy p. Arona. 
Zaręczamy, że rewizja nie będzie niepotrzebną.

Kronika brukowa.; D. 2 bm. rano zapaliła się 
słoma na wozie włościanina Stefana Kulpy, który 
przywiózł do Lwowa kilau rearutów. Ogień w krótkim 
ezasie ugaszono. Miało to miejsce na ul. Wałowej.

Za podawanie przez okno wódki chorym, pozo
stającym w szpitalu głównym, aresztowano onegdaj 
Mikołaja Sjłonynkę.

Michał Szewczuk, ekonom, poszukuje swej żony, 
Anny, która opuśoiła go d. 1- bm.

Pani Fiyderyce W. skradziono z pomieszkania 
trzy listy zastawne Ban^u krajowego, opiewające na 
łączną kwotę 600 «■

Aresztowani niebezpiecznego rzezimieszka S. Bli
charskiego, przy którym znaleziono rewolwer nabity.

  --------
\ j7y s z e d t  d o d - ł e u  III. ważny id 1- p iź liiern ik u  

1892 do lipcowego wydania jeneralnej Uryty anstrjaokioh 
kolei państwowych dl* przewozu towarów.

W  h a s j  * 16 n i ie j s k ie m  odbędz e się w piątek 
dnia 7. b. m. kiincert galio. Towarzystwa nm zyoii 'go.

Bank dla ubogfćh.
27aJ lourtiąsaniem  „kwestji" nędzy, trapią

cej ludzkość, nad uwolnieniem świata od plagi, 
zowiącej się proletariatam, praujjje od nieja
kiego czasu tyle umysłów głęboko i trztźw c na

czas gdy Cabarousse i jego żołnierze wracali z 
żalem, ku ogniskom obozu z głową spnszczoną, 
sercem pełnem goryczy, unosząc na dwóch rio- 
dłach w poprzek ułożony k rwawiący się trup, 
zamordowanego Hauriona.

Dosyć słusznego wzrostu, blondyn płowy, 
wątły, o jasnych oczach, Filip Vandraa wy
szedłszy ze szkoły, obrał Afrykę, szukając przy
gód śmiałych. Przez rok kampan i odznaczył 
się walecznością w szwadronie, w którym 
wszyscy byli najdzielniejsi.

D la swej młodości, szcznpłości zwinnej i 
białych rąk  został przezwany od swych żołnie
rz y : „M ała", albo „panna V audras“ — albo 
jeszcze : „podporuczniczka" ; lecz gdy nacierano 
na nieprzyjaciela, ta „mała* była wszystkim 
zachętą. Żołnierze szli za Vzudrasem, nie mo
gąc go wyprzedzić, lecz szli z entuzjazmem za 
nim, upojeni jego zapałem, a nalew szystko nie 
chcieli by go spotkało jakie nie«zczęście. Z da
wał się być najlepszym wodzem na tę wyprawę 
romantyczną, w tej okolicy; za mm jego oddział 
postępował porwany jego zapałem

Na czele przedniej straży i po bokach plu
tona wysłani na zwiady, pochylali się na szy
jach swych koni, z okiem utkwionem w ziemię,

kierując się po śladach widocznych przy świetle 
białawem spokojnych gwiazd. Na przodzie. na 
przestrzeni czterdziestu metrów piasek był 
poorany głębokiemi śladami stóp ludzkich i zwie
rzęcych, w zamięszaniu ucieczki pod prze- 
wództwem szalonem przewodników K aby 16 w. 
przerażonych tym  trupem, k tóry  zostawili 
za sobą.

Konie sap a ły ; dł^gi był poebód: — Stój 1—- 
zakomenderował Vraudras. Strzelcy spoczywali, 
ja k  mogli; cugle przerzucili przez ramię i pomi
mo chgłego  szarpania .p rzez zwierzę — spali 
snem: tw ardym  — bez m arzeń Potem roszono 
znów w drogę. Nakoniec zakreśliła się na ho ry 
zoncie biała hnja —  świtało; potem nagle świa
tło jaskraw e rozdarło mgły — i rozlało się w 
przestrzen i..

W tedy nal boku wzgórz, w długiej linji sza
rej z mężczyea, kobiet, dzieci, wołów baranów, 
w drapujących bię pospiesznie, ukazała się im lu 
dność wioski, której szakali; a w powietrzu sio- 
kojnem, ryk jj beczenie, wołania donośne dolaty
wały aż dqf nich.

Na jenno zawołanie aż pięćdziesięciu ludzi 
puściło ijflj galopem ; ale, jeżeli oni zobaczyli, 
byli rówjnież spostrzeżeni; teraz Kabyle, zosta

wiając już r* * e t największe swe pakunki ucie- zatrzymali się zdumieni, a konie wciągały powie- 
kali w ńioiadaie po poehyłościach. Zapuścili się , trze nozdrzami, parskały z szyją wyciągniętą po 
W  zakręty olbrzymich skał i wkrótce, jak  mró- nad otchłanią.
wki zakopują się w ziemię — tak  oni znikli aż j Oczywiście Kabyle znali ten lęk natnralny,’ 
do ostatniego w otworach góry. Widać tylko ' kobiety i dzieci, schowane w skatach zdała,
b io na wzgórzach, kilka zbłąkanych wołów, j mężczyźni klęczący, lub leżący pod stosami gra-
niespokojnych, zwróconych ku rów ninie, ku  j nitu, zabezpieczeni od kul *nieli w posiadaniu
wschodzącemu słońcu, nawołujących aię swym ! górę, mogli celować dowolnie do ż+nierzy, Dędą-
pow ażnym  głosem , z szyją w yciągniętą, m ordą cych bez zasłony, przegrodzonycr p tiepaścią .
przedłużoną... Nagle, nicpoń, najwyżej dwudziestoletni, wy

puścił konia dla przechwałki. W yaira godzina
W  godzizę później, orogam i dzikich kóz j 0j,ow iązku 1... B itw a się rozpoczęła. Konie sa 
le i w dzierał, się Y audras i jego lut sie i na- ■ r g3By jy  Pierw szy plnton ts c z ą ł  bój pod ogni

same
_ kolei wdzierali się Yaudras i jego ludzie i na- ■ r g3Byjy  Pierwszy plnton ł* czął bój pod ogniem 
gle przy wyiściu z wąwozu znaleźli się na sto wżciekłym. Jeden człowiek tylko wst-zymywał 
metrów przed nieprzyjacielem. A  więc, Kabyle ehQrącz swego konia, jeden tylko człowiek, ska* 
stawili czoło i czekali. W idok, jaki się przedata- i mien;ajy ( nieorzytomny niemal, pozostał w tyle.
wił, wytłómaczył to zuchwalstwo. Między ple
mieniem uciekającem, a strzelcami czerwonymi i 
niebieskimi, jedyną drogą otwarta był wąski kąt, 
łączący dwa płaskogórza. Równocześnie dwóch 
ludzi na koniu mogło tylko puścić sie n a los 
szczęścia w tę gardziel i to pod ogniem Kaby- 
lów, zajmujących pozycję górną. Przy najmniej 
szem usunięciu sie — przy pierwszym fałszy
wym kroku stoczyliby się w przepaść bes koń
ca. Y audras ogarnął sytuację — osądził jej okro 
pność, pobladł i przymknął oczy. Kawalerzyści

To był Vaudrat.
Jeden, drugi, trzeci, czwarty, piąty — dzie

siąty — dwudziesty — kawalerzyści przeszli, 
schylając głowy poo gradem kul śmiejąc się 
i podniecając się wzajemnie k rzy k am i.. Podpo
rucznik stał bez ruohu, z okiem, utkwionem 
w przepaść, a pot spływał mu skroniach. Yau
dras dojśtał zawrotu giowy. (D- n-)

M aurycy Monteaut.

X  I H N A T O W I C Z .
LWOW, sklepy włapne ulica Kopernika 1. 8 , ulica Halicka 1. 11. 
KBAKÓW , Sukiennice 1. 20. —  CZEBNIOWCK, Rynek L 2.

A lVTnrir P l l l n r  T A żaden artykuł toaletowy nie może rywali- 
A 1N  J I L U i i P l l L l A .  zować Fod względem skutku i dobroci

jest bardzo dobrym środkiem d< m y c ia  twarzy i  rąk.
uą i zdolną do

z łNTILENTIIJHĄ. Środek ten otrzymany z udś* ieżających substancyj usuwa 
w krótkim czaaie piegi9 p lam y v^ątrobiane9 blizny itd ,9 nadaje  

cerze św ie tn ą  białość, 6wie£cść i  Hełiłeatność. — Cena 4 zer.

Grysik iBBlBtDWY °soby> dei.u,U ljU in  l u u i u i u n j  ł u s z c z e n i a ,  pękania i czerwiemenite, jak również 
do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą uiywao-gAysiku toaleto
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego* 

tieiająeęgo tzórę 25 et.
ouioic oczy- J
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rzecz j patrzących, nie ucząc całego iegjonn 
utopistów i fantastów, którzy nad tą  tanią m ę
czą się sprawą, że należy się dziwić, i ł  bieda 
dotąd goici na ziemi. Widocznie środki zarad
cze, zalecone dotychczas przez ekonomistów, 
jako nieomylne lekarstwa przeciw złemu, grze
szyły niepraktycznością, skoro zawiodły i n a 
leży poszukać nowych. Tak przynajmniej ro
zumują mężowie, którzy, niezrałeui szeregiem 
niepowodzeń swych poprzedników, ufni w osta
teczne zwycięstwo, walczą dalej. Między nimi 
spotykamy nazwisko niejakiego pana Louis de 
Robert, który w tych dniach wystąpił za po 
średnictwem prasy paryikiej z nową „receptą" 
na ogólną biedę. Przepis pana Ludw ika Roberta 
w teorji piaedstawia się dość ponętnie, czy je
dnak wytrzyma ogień praktyki, przyszłość do
piero mołe okazać

P Robert, wierząc w skuteczność i w po
tęgę działalności zbiorowej, zwraca się do swo
ich współzioniKÓw z prośbą, aby poparli jego 
projekt założenia „Banku dla ubogich". „Francja 
— pisze projektodawca—liczy nraeszło 30 miljo- 
nów mniej lub więcej zamożnych obywateli. 
Otói gdyby miljon z nich składało codziennie 

—̂ gp-LaoUi w końeu roku uzbierałaby się po 
ważna sumka 18 przeszło miljonów, a po 10 
latach kapitał olbrzymi. Niechaj więc miljon 
tylko Francuzów zcnowiąse się moralnie do 
uiszczani, podatku 18 franków rocznie na rzecz 
swych mniej zamożnych współbraci, a „Bank 
dla ubog.eh* etanie się faktem dokonanym '

B ank dla ubogich, nie potrzebując płacić 
znacznych dywidend akejonarjuezom, bądz:e miał 
większą, niż jakakolw iek inna instytucja finan
sowa, swobodę działania. Będzie on mógł ryzy
kować s woje fundusze, pow ierzając, je osobom 
niekonieczme wypłacalnym, bez obawy naraże
nia się na bankructwo. Dochody banku, wedle 
p. Roberta, pokryją zawsze straty, na jakie n a
razi się, udzielając pożyczek ludaiom ubogim. 
Pole działania banku będzie prawie nieograni
czone, gdyż pomagać ma zarówno drobnemu 
rolnikowi, pragnącemu podnieść kulturę swej 
ziemi, jak  rzemieślnikowi, życzącemu sobie zało
żyć warstat i studentowi kończącemu nauki i 
przygotowującemu się do przyszłej walki o byt, 
dalej młodym, początkującym pisarzom i arty 
stom, lekarzom, adwokatom, robotnikom chwilo- 

v wo pozbawionym praey, wreszcie głodnym po- 
j -ostu. a wstydzącym się żebrać. Od rolników i 
rzemieślników żądać będzie bank hipoteki, od 
innych swych klientów prostego kwitu i honoro
wego zobowiązania się do spłaty długu w nie
oznaczonym term-iie.

Wiadomości literackie i artysl yczne.
Ropertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we środg „Na jedną kartę", sztuka w 5. aktach 
Henryka Sienkiewicza; jutro we czwartek „Don Ce
zar", operetka w 3. aktaoh Dellinger’a. Pierwszy 
występ p. Stanisława Boguokisgo, artysty teatru 
łódzkibgo.

Z teatru Pp. Żelazowscy oiebzą się stałą sym
patią Lwowian, każdy ich występ, jeżeli nie wypełni 
szczelnie teatru, to w każdym razie zgromadza w nun 
bardzo liczna publiczność.

Ta’4  samo było też i n> onegdajszym „Właści
cielu Knźnio' Oimet’a.

Publiczność zebrała się birdzo licznie i grom- 
kiemi oklaskami nagradzała co chwilę grę arty
stów.

Oaegdaj też zakończyliśmy sezon 'etni, w któ
rym niejedną miłą chwilę zawdzięczaliśmy letniemu 
teatrzykowi.

Wstępujemy w sezou zimowy. Jakim on będzie 
—■ przysziość niedaleka okaże. Bądź co bądź pod do
brem i rozpoczyna się auspicjami.

„Świata1 nr. 19 z d. I . bm. wyszedł we Lwo
wie. dokąd go przeniosła nowa redakcja, any —  jak 
się dowiadujemy z jej odezwy —  wejść w bliższą 
styczność z ogniskiem ruchu umysłowego Galicji i 
aktualnym sprawom większą poświęcić uwagę. Nowa 
redakoja nie zamierzL jednak tern samem zrzekać się 
pomooy Krakowa, bez której, zwłaszcza co do kie
runku artystycznego, nie możnaby się obejść bezkarnie

Wydany świeżo numer rozpoczyna się śliozną 
Winietą Cz. J a n k o w s k i e g o ,  wykonaną jednak w 
sposób, który świadczy, że nasze lwowskie zakłady 
reprodukoyine niezupełnie stoją na wys. kości zadania. 
Dalsze ilustracje, a jest ioh spora liczba i dobór 
bardzo staranny, wykonane są wcale dobrze. Złożyły 
się na nie utwory R y b k o w s k i e g o ,  S t r ó j  no- 
w s k i e g o ,  K o t o w i c z a  i Ż e l e c h o w s k i e g o .  
Pod wzglądem literackim odznacza się ostatni numer 
Świata wielkiem ożywieniem. Wspaniały sonet 
E l y ’e g o  i świetny przekład S h e l l e y a  w s k i  e go  
„Adonaisa” , dokonany przez K a s p r o w i c z a ,  repre
zentuje godnie poezję. Powieść T. T. Jeża i dramat 
„Kraj" uzasadniają to zajęcie, jakie budziły w po
czątku u naszej czytającej pnblioznośoi. Bardzo udatny 
obrazek Z. N i « d ź w i e d i k i e g o  p. n. „W ygrana” , 
“ ■sługuje na szczególne podniesienie. Zasługą nowej 
jaż redakcji jest debiutujący w tym numerze dział 
„Dla kobiet i o kobietaoh." Składa się on z wymo 
wnej obrony kobiet od uczynionego im przez Lom- 
brosa zarzutu nałogowego kłamstwa, ślicznego wier 
szyka nr. Gezy Z i o h y ’e g o  (przekład) i drobiazgów, 
specjalnie kobiety obchodzący oh. Czycoiniozkom , m a
ta innowacja ta niezawodnie miłą będzie. Zreorgani
zowano również dział informacyjny, zmieniająo do
tychczasową „Kronikę” S w i 4 i  na „Zapiski bieżące” 
' p o l a  sztuki i literatury, które zalecają się treścio- 
woińą przejrzystym urładem.

W ogóle numei ten chlubnie świadczy o orga
nizatorskim zmyśle nowej redakcji, a mamy naiiw ję, 
że trudności techniczne, na jakie była narażnną przy 
tym pierwszym swym występie, dadzą się usunąć.

Nakonieo nadmieniamy, że administrację objęła 
ksi< arnia pp. Jakubowskiego i Zadurowicza.

Teatr polski w Petersburgu. K raj donosi, iż 
towarzystwo dramatyczne p. Kazimierza Kamińskiego 
w kompleoie przybyło nad Newą i od 27. zm. pro
wadzi próby energicznie. Chociaż afisze nie zapowie
działy jeszcze pierwszego przedstawienia, większa 
część biletów została juz rozkupioną, tak, że przewi
dywanym jest zamknięcie kasy teatralnej na parę dni 
przed widowibkiem.

C*i?odarstwo« prismyił i handel
B a n k  k r a j o w y .  Sian z dniem  30. września 1811  

A sygnat;, czeki zł. 980 821 ct. 99, W kładki oszczędności 
zł. 1 ,006.916 ct. 32. E m isje: a) 4 1/10/0 zastawM
rt. i. w. 21 ,340.500, |b )  obligacje komunalne z ł. i .  •  
1.496.500. Razem zł. i. w. 21 ,837.000

Ostatnie wiadomości.
Ludwik Kossuth podał opozycji węgierskiej 

nowy środek do walki. Do depuiacji która przy
była doń niedawno z życzeuami Pe stu z «ka- 
zji jego 90 urodzin, powiedział tenże, żeby opo
zycja w izbie deputowanych starała się o to, 71 y 
t. svr sankcja pragm atyczna dołączoną została 
do węgierskiego archiwum państwowego. Kossuth 
dowiedział się przed laty, że oryginału sankcji 
pragmatycznej nie ma w archiwum węgierskiem. 
Nikt w ogóle nie wie, gdzie oryginał się znaj
duje. Ponieważ następstwo troou opiera się na 
sankcji pragmatycznej, przeto należy starać »ę  
o to, by doKument ten pokazany został w ory- 
ginale. _ _ _ _ _

W edług postępowego dziennika Y tielo  po
jawienie się band zbrojnych w południowej 
Serbji na zupełnie takie same cechy, ja k  przed 
kilku laty, nim przyszło do zmiany rządu i wła
dza dostała się do rąk  radykalnych. Z tego pro
sty wniosek, ze jak dawniej, tak i teraz stronni
ctwo radykalne kierują temi bandami. T ak  tw er- 
dzi otwarcie dziennik wspomniany — i wzywa 
rząd do użycia energicznych środków w celu 
stłumienia tych band i przywrócenia w krs.|U 
spokoju i porządku, nim przyjdzie do wyborów, 
a by te nie odbywały się pod groźbą zbrojnych 
oddziałów.

Nowoje W remia  podaje następujący oficjal
ny kom unikat: Turecka odpowiedź na rosyjską 
przestrogę dowodzi, że jednak ta  przestroga po
skutkowała. Porta została zmuszoną w j łamać się 
z pod wpływów zachodniej dyplomacji. Turec y 
dyplomaci sami zawinił' że Rosja ujrzała się 
zmuszoną przypomnieć Turcji jej obowiązki

W Niemczech opinja publiczna zajmuie Jię 
przedewszystkiem projektem, nowej ustawy woj
skowej, który, według doniesienia dzienn*^ów 
berlińskich, został już nawet przedłożony radzie 
związkowej.

Kiśln. Volks Ztg. podaje dość dokładne 
szczegóły o tej ustawie. Stałe powiększenie do
tyczy głównie jazdy i artylerji. Pie waza otriy 
ma kadry, z których w razie mobilizacji będzie 
można utworzyć 10 nowych pułków. Poloa 
artylerja zostanie powiększony o 53 bateryj ; 
piesza artylerja o k ilkz  injpekcyj, cztery sztaby 
pułkowe, o 6 bataljonów. Wreszcie oddziały po
ciągów wojskowych otrzymają pewny liczbę Koni 
do wyćwiczenia, k tóre w razie potrzeby będą 
użyte do ciężkich dział. Bieżące stałe ko.zta 
pomnożenia armji mają wynosić 65 milionów 
m arek, jednorazowe wydatki 80 nuljonów m a
rek. Autentyczność tych szczegółów nie jest 
dostatecznie stwierdzoną, panuje jednak  ogólne 
przekonanie, że wydatki będą bardzo znaczne, 
a stałe obciążenie budżetu państwa kwot* k ilku
dziesięciu miljonów nie pozostaje w żadnym 
stosunku do korzyści, jakie przynieść może za
prowadzę: ie dwuletniej służby wojskowej.

F igaro  otrzymuje z Sofji depeszę następują 
cej osnowy: Rząd bułgarski mocno jest dotknię
ty  tonenm ostatniej noty rosyjskiej, którą uważa 
jako zapowiedź, ze Rosja nie myśli nadsd pozo
stać w wyczekującej postawie co do kwestji 
bułgarskiej. Rżąc bułgarski odniósł się więc 
z zapytaniem w te) sprawie do gabinetu wiedeń
skiego. Odpowiedź jeszcze nie wiaaoma.

N . fr. Presse donosi z G ram u: Tutejsza k a
pituła arcybiskupia wystosowała do prymasa ob
szerny memorjał, w którym nazwała sprzeczną 
z ustawami kościoła decyzję monarssą, iżby p ry
mas bawił zawsze podczas pobytu monarchy 
i rozpraw parlamentu w Budapeszcie i aby wy
znaczył dla stolicy swego wiKarjusza. K apitała 
oświadczyła, że żadną miarą nie m n a  takiego 
mięszania się władzy świeckiej w 8;>r*wy ko
ścielne. Ani patronat, ani też moc ustawodawcza 
nie nadają tego prawa, król więc nie może wy 
dawać takich rozporządzeń. Bezprawnem nazy
wa kapituła w ualtzym ciągu ustanowienie spe
cjalnego gener w ikarjatu dla terytorjum buda
peszteńskiego. Kto chce mieć wikarjat, kończy 
memorjał, niech zań płaci.

C ł i o l e ^ a .
Pan prezydent M o c h n a c k i  zwidził wczo

raj w towarzystwie delegata p. Michalskiego za
ułki przy ulicy Krakowskiej, ulice: Gęsią, T ka
cką, Starozakonną, Bóżniczą, plac Solski, Bóżni
czy etc. Panuje tam porządek o wiele większy, 
aniżeli poprzednio; pan prezydent w części sam 
poczynił zarządzenia, w części polecił je wyko
nać urzędowi budowniczemu.

P. prezydent wraz z wicepiazydentem dr. 
M a r c h w i c k i m  byli u p. namiestnika, celem 
przedstawienia mu niebezpieczeństwa zawlecze
nia zarazy ze strony Węgier. Zwracając uwŁgę 
na dzisiejszą korespondencję z Budapesztu, pod
nosimy, ze wobec zarządzeń, jakie Węgrzy zu
pełnie bez powodu poczynili, konieczną jest z 
naszej strony bron.ć się przeciw nim materjalnie.

* **
M agistrat miasta Lwowa ogłaszu:
W edle urzędowego sprawdzenia, panuje obe- 

onie nagminnie dysenterja czyli czerwonka 
w miejscowościach : Pasieki łyczakowskie, Pa 
sieki halickie i Zniesienie. M agistrat zwraca ni- 
niejszem uwagę mieszkańców miasta, którzy zao
patrują się w mleko z miejsc wymienionych, 
ażeby celem uchro"'.enia t, j od tej zakaźnej 
choroby, mleka ztamtąd pobieranego >.aduą mia
rą  w sarowym stanie nie używali, lecz wpierw 
należycie je przygotowali.

* **
D o n i e s i e n i e  u r z ę d o w e .  Lwów dnia 

4. października (godzina 6. rano) Inspekcyjni 
lek a rze : Dr. R i w c z e u i d r  K r y g o w s k i .

W  ciągu ubiegłej nocy nie zaszedł żaden 
podejrzany w yparek. L ekarz dr. R i w c z & s  
oawidził chorego Klinga, którego stan jest zu 
pełnie zadawalniający, Odwidził także rodzinę 
zmarłego Pukasa w przytułku na Kleparowie, 
gdzie również zastał wszystkich zdrowymi. P o 
rządek w przytułku zadawalniający zODełoie.

Dr. Pawlikowski.
** *

U r z ę d o w y  b i u l e t y n  fizykatu miejskiego 
opiewa, jafc następuje:

Od godziny 1. popołudniu dnia 3. b. m. do 
goodz. 1. popołudniu dziś nie zdarzył się ani je

den wypadek podejrzany. Rodziny Klinga i Pu
kasa lą  zdrowe.

Lwów dnia 4. października 1852
Dr. Ptiwlikowski.

*
* *Najwyższa rada sanitarna zajmowała się aa 

posiedzeniu w dniu I  b. m. ponowa im wystą
pieniem cholery w Krakowie i Podgórzu, przy- 
czem podnoszono braki w urządzeniu zlewów 
brudnej wody. Najwyższa rada sanitarna 
oświadczyła, że na wypadek pojawienia się 
cholery we Wiedniu, naBtąpić ma w mie
ście tern zamknięcie podejrzanych studzien, ta  
dzież podniosła, że potrzeba nieodzownie rozle
głych zarządzeń, aby ludność mogła mieć k a 
żdej chwili wodę gotowaną. W końcu uchwaliła 
najwyższa rada sanitarna ze względu na poja
wienie się cholery na Węgrzech., iż należy prze- 
dewszystkiem oczekiwać zarrądzeń ze strony 
rządu węgierskiego; ns wypadek jednak, gdyby 
cholera na W ęgrzech dalej się rozszerzała, przed
sięwziąć co do Węgier taki ę środki ostrożności, 
jau e  są obecnie w zastosowaniu co du Galicji; 
najwyższa rada sanitarna oświadczyła się szcze
gólnie za równomiernem nadzorowaniem ruchu
statków na Dunaju.

« *
*Dziś otrzymane dzienniki warszawskie nie 

przynoszą żadnych wiadomość:' o cholerze. „Opie- 
• nńcza cenzura" musiała zakazać podawania in- 
formacyj.

a
* * . *

Przebieg epidemji w guhernji lubelskiej 
w dniu 29. września podłeg W arse. Dnittenika, 
przedstawia się, jak  następuje:

zacho- wy- umar- pozost- 
rowało zdrów, łc chor. 

w mieście Lublinie 36 24 8 161
w Lubartowie 5 2 2 15
w osadzie Łęcznej 2 2 0 13

,  Kraśnik 3 2 0 17
w Janowie J O 0 1
w powiatach gubernji

lubelskiej 50 36 23 205
** *

Pemimo Kilkakrotnych dyskusyj w akademji 
medycznej nad cholerą, grasującą dotychczas 
w Paryżu — - westja nierozstrzygnięta, czy jest 
to cholera azjatycka, czy też cholera nostras, 
która przybrała większe, niż zwykle, rozmiary, 
zawsze jednak z przecinkowemi lasecrniKa.ni 
Kocha. Obecnie przynajmniej już pisma lekar
skie szeroko się rozpsują o cholerze zaprzecza
ją nawet gazetom niemieckim, które ich ODwinia- 
ły  o milczenie. Ze szczegółowych obliczeń Se- 
maine ,nedicale wypada, że do d. 20. z. a . 
zmarło w Paryżu i na przedmieściach ogółem 
1.462 osób. Z wykazów dra G iberfa, podanych 
na posiedzeniu akademji medycznej, widać, te  
w Hawrze zachorowało ogółem 1.321 osób, a 
zmarło 473 (280 w szpitalu, a 193 w mieście). 
Opierając się na datach, dr. Gibert stanowczo 
utrzymnje, że cholera do Ł aw ra zcwleczoną zo 
stała z przedmieścia Paryża CourbeYoie, że jest 
cholerą t. zw. azjatycką i że przytłumioną zo
stała tylko dzięki energicznym środkom desin 
lekcyjnym .

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
BudaPeszt 4. paźdsiernika. onegdai od 

południa dc wieczora było 14 powych wy
padków zasłabnięcia na cholerę. W  ogóle było 
wczoraj 22 wypadków zasłabnięcia, a 6 w y
padków śmierci na cholerę, z tych 2 w załodze 
wojskowej.

Hamburg 4. października. Onegdajszy raport 
donosi o zasłabnięciach, a 12 wypadkach 
śmierci, z czego odliczyć należj 13, względnie 
3 w ypadki na doniesienia dodatkowe z dni po
przednich.

Kraków 4. października. W  ostatniej dobie 
do dziś godz. 6 rano zaszły tu dws w ypadki 
zasłabnięcia, a trzy wypadki śmierci na cholerę.

Euds-Peszl 4. października. Ghelera wama 
ga się tu tti z każdą godziną. Oo godzina dono
szą o jednym  lub kilku wypadkach zasłabnięcia 
□a cholerę. Do wczoraj wieczora zameldowano 
51 wypadków. W  państwowej wyższe' szkole 
realnej uachurowału dwóch uczniów pod podej
rzanymi objawami. Ludność iest oburzona, * po
mimo tego nie zamknięto szkół.

Buda-PśSZt 4. października. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji sanitarnej przedłożył uaczel 
ny  fizykat miejski swoje sprawozdanie, w któ- 
rem konstatuje, że w Peszcie wybuchła rzeczy
wiście cholera azjatycka. W  sprawozdaniu tem 
podniesiono, że magistrat zarządził już budowę 
nowych baraków szpitalnych i czyszczenie ka
nałów miejskich, tudzież ewentualne urządzenie 
kuchci ludowych, w których biedna ludność o- 
trzym ywać będzia pożywienie bezpłatnie P rze
wodniczący komisji, p. Kammermayr, podniósł, 
że stosunki zdrowotne stoimy &ą dobre i wyraził 
nadzieję, że przebieg epidemji będzie łagodny.

Delegacje wspólne.
(Telegramy „Dziennika Polskiego.")

Bilda Peszt 4 października. Po przyjęcia de
legatów auetrjackich. rozmawiał cesarz prawie 
ze wszystkimi posłami. Szczególnie Ćługc rozma
wiał z hr. Stanisławem B a d e n i m W y raził 
zadowolenie swe wobec niego, ze hr, Kazimie1*!, 
Badeni osobiście był w Krakowie, kierował za
rządzeniami i że pełnej przezorności jego akcji 
udało się epidemię dotychczas tak  szczęśliwie zlo
kalizować. Następnie w sposób nader pochlebny 
wspomniał o działalności hr. Stanisława w Sej
mie i wyraził żal, że me mógł przybyć do G a
licji. Cesarz mówił: „Zaniechanie przyiazdu nie 
jest zaiste moją winą — nie myślałem zresztą o 
o s o b i s t e  ni niebezpieczeństwie bynajmniej. P o 
w i e d z i a n o  mi jednak, że podróż moja 
z w i ę k s z y  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  k r a 
j u  T y m c z a s e m  d z i ś  w i d z ę ,  ż e  o b a w a  
t a  b y ł a  p ł o n n ą  i ż e  a t a n  z d r o w o t n y  
k r a i n  b y ł  i j e s t  j a k  n a j l e p s z y . "

l i r  Strnisław  Badom odpowiedział, ae cały 
kraj był przekonany, iż obawy tej nie tm., gdyz 
stosunki sanitarne były  i są wcale dobre. Nie
stety, poza granicam i o.raju nie podzielano tego 
zapatrywania.

Do J a w o r s k i e g o  w jraził ccrarz również 
żal, że nie mógł przybyć do Galicji, i zapowie
dział, że niebawem kraj nasz odw:dzi.

Z M a r d y c r c w s k i m  mówił na temat ży
czeń Rusinów i r z e k ł : „Tylko środków — tylko 
pieniędry, a z czasem wszystko przyjdzie*.

Z C h r z a n o w s k i m  m ów ił o pracnch Sej
mu galicyjskiego Wobec Susssa i R ichtera wy
raził się cesarz ort-o na tem ąt skandalicznych 
scen w Bejmie niższo austrjackicp-

Budapeszt 4. października. W komisji bu
dżetowej oświadczył Eim, że cały naród czeski 
spogląda na trój przymierze z najw iększą nieufno 
ścią i obawia się tej polityki wschoaniej, która 
ste jt się wyzywającą wobec Rosji. Czesi oba
wiają się. że Austrjk g ra na Wsch.,dsi< tylKO 
rolę nar zędzia Niemiec. A ustrja utraciła wpływ 
i sympatję w Serbji, a książę bułgarski jest 
tylKc księciem „z dziś na jutro* (!). Bez przyja
źni rosyjskiej nie strawi Austrja Bosnji i Herco- 
guwiny Mówca domaga się oświadczenia, czy 
nie ma jakich tajnych zastrzeżeń w traktacie 
austro-niemiecko- włoskim.

Dalej interpeluje na temat obecnych sto
sunków ro h  .o-austi jackich. Jaworski i P lener 
oświadczyli na to imieniem swych stronnictw, 
że potęDiają wywody Eim a i zaznaczyli swe 
dyametralme różne stanowisko. Ponieważ Eim 
ma zamiar mówić nc pełnem posiedzeniu w 
tej kwestji, więc i oni mu tam odpowiedzą.

K a 1 n c k y zganił stawianie w ten sposób, 
sprzeczaj z wsr-lkiemi zwyczajami parlamentar- 
nemi, tego rodzaju poważnych pytań przea Eima 
bez zapowiedzenia ich wprzód.

Przekonany jest, że E i m  odnoście do 
trójprsym ierza zastępuje co najwyżej zap a try 
wanie tylko jednego stronnictwa, ale bynaj
mniej nie całego krąiu. Minister ubolewa, że 
mówca przemawiał w taki sposób, który mógłby 
w ludności wywołać zaniepokojenie. Związek z 
Niemcami omawiał on tylko ze stanowiska lokal
nego i narodowego. Minister oświadcza, że w 
traktacie z Niemcami nie ma żadnych tam ych 
tlaunul. Cc zaś do traktatu  z Włochami, to o 
tym nie może nic mówić, ponieważ tenże me 
by ł publikowany, jest przeto rzecze .zant,, że 
między oboma rządami postanowione zostało 
utrzymanie go w tajemnicy.

Dalej odpowiedział K alno iy  że stosunk' 
pomiędzy Wieaniom i Petersburgiem nie uległy 
zmianie i wciąż są bardzo przyjacielskie, zaró
wno też stosunek pomiędzy oboma rz^dam. jest 
normalnie przyjazny.

Co do położenia ogólnego, to o ciem me 
moce minister ani n.c nowego, a a  nic ciokawe- 
go powiedzieć. Minister wspomniał krótko o po- 
łożeoin państw bałkańskie! i rzekł dalej, żs pcj 
m mc zmiany rządu w Anglji, zupełnie jest spo
kojny co dc dalszego kierunku angielskiej poli
tyki, ponieważ ona nie jest p-zywiąrana do osób

Na wschodzie i na zachodzie pokazałj się 
wprawdzie objawy, które zarówno u nas, jak  
w Niemczech wymagają wojskowo technicznego 
postępu, ale lud i opinja, publiczna przyzwyczai
ły  się już poniekąd do tych objawów. Przekona 
□o się, że to jest potrzebne do utrzym ania poko
ju. „ M o g ę  z r e s z t ą  z a p e w n i ć  — są słowa 
ministra — że  n i k t  n i e  m a  n a w e t  n a j 
m n i e j s z e g o  z a m i a r u  r o z p o c z y n a n i a  
w o j n y  z a c z e p n e j 1.

Na wniostk D u m  b y  r^ z j stkiemi głose- 
mi pr zeciw jednemu, uchwalono ministrowi zu
pełne yotum zaufania.

Budapeszt 4. października. Posiedzenie au- 
strjackiej delegacji. Podczar debaty specjalnej 
□ad budżetem ministerstwa spraw zagranicznych 
oświadczył delegat Eim, że ponieważ uważa 
ucnwzlenie funduszu dyspozycyjnego zz pewien 
dowód zaufania dla ministra, przeto musi głoso
wać przeciw przyznaniu *ego funduszu. W  dal
szym ciągi1 swej mewy żalił się p. Eim, że mi
nister subwencjonuje ragraniczne gazety, które 
nader pochlebnie piszą o wewnętrznym stosun
kach austrjackiej monarchji. Hr. Ralnoky żądał, 
aby p. Eim wymienił nazwiska tych pism, które 
on (minister) ma wrzekomo subwencjonować 
i oświadcz ł, iż póki p Eim tego n 'e  uczyni, 
dopóty mnsi uważać jego twierdzenie za kłam  
stwo.

Załatwiwszy się w ten sposób z owym Mło- 
doczechem, przeszedł hr Kalnoky 10 innych 
spraw i oświadczył, że gotów jest poprzeć pro
jekt dodania ambasadom i poselstwom techni
cznych attaehó’s, ale kwotę, potrzebną na ten 
cel, n*leży wstawić do budżetu Prz(.dlńawji, 
gdyż węgierski minister handlu nie zgadza sir 
□„ ten projekt. W  końcu przyrzeka hr Kalnoky 
wstawić w przyszłym  budiecie potrzebne k re
dyty na u tw ornn ie nowego konsulatu jene-ainego 
w H am burgu i kilku konsulatów, mających po
wstać w am erykańskich miastach, oraz przedło
żyć projekt ogólnegc planu, dążącego do uzupeł
nienia sieci funkcjonarjuszów konsularnych. Bu
dżet ministerstwa spraw zewnętrznych przyjęto 
ber zmiany.

Następne plenarne posiedzenie odbędzie się 
dnia 12 bm.

Telegrami Jjzśennika hoiskiegi
Kraków 4. października. W czoraj baw ił tu 

min. Zaleski, i odbył naradę z kilkoma osobisto
ściami, celem podjęcia pracy opisu Galicji dla 
wydawnictwa „ Oester- Ungam in  W ort und
;B iŚ u.

Zm arł tu Juljusz F a l k o w s k i ,  b. oficer 
wojsk polbkioh.

Wiedeń 4. października. Książę Piotr C o 
b u r g  (wnuk cesarza brazylijskiego), mający 
lai, 26, dostał tu dzia pomięszania zmysłów.

Wiedeń 4. października. Udtawa krajowa 
dla Galicji o straży polnej otrzymała cesarską
S a n k c je .

Paryi 4. października. W izbie zostanie po
stawiony wniosek, ażeby R |e n a  n a  pochować 
w Panteonie.

Londyn 4. października. Poeta , T e n n  y- 
s o n  ciężko zaniemógł.

W i e d e ń  4. października. I'o zamKnigcir g ie łd ;  po
łudniowej notowano d r e d ;:;  3 } 2  12 laenderbanki 224 30  
sztaebany 293 5 0 ;  lom uaid; 9 9 ‘2 2 ; renta majowa 96-55  
wgg. dota rent. 112.^5.

Wiedeń 4. październU z Nieustająca k«misja 
izby poiiów dlc. kodeksu karnego rozpoczęła 
wczoraj pod przewodnictwem dep. W eebera, swo
je  obrady. Rozprawą toczyła się zasadniczo nad 
§ 1. kodeksu karnegc i nie zustała ukończoną.

Wiedeń 4. pazdz •TLiKa. W  jeździe dystan
sowej oficerów przybył dziś z pierwszego startu 
do Berlina porucznik Słonecki jako trzeci, jako 
pierwszy Mik los.
ł l  Sevilia 4. pażdzi. rnika. Jak iś  nieznany czło
wiek w targnął do mieszkania generalnego na
czelnika Andaluzji i — w ołając: „Niech uyje
republika 1" — strzelił do generała, który od
niósł lekką ranę w plecy. Zdaje się, że sprawcą 
zamachu cierpi obłąkanie.

B em . 4. paźdaieraiKt.. Porucznik Csarossy 
przybył dziś drugi o godz. 11. m-nut 10.

Rzym 4. października. R ada ministrów zbiera 
się codzień dwa razy dla dyskusji nad sytuacją 
finansową.

Usposobienie kół wyborczych dla minister
stwa jest na razie bardzo życzliwa.

W ieóeA  4 . października. Giełda zbożowa. P szen u a  
na w iosnę 8'04, ż;to  7 08 .

F r a r y j e o ł a j L l l  d .a  L w o w i
dnia 4. październik 1892 r

HOTEL 2 0 R 7 A . J. Puatruska z W ojniłowa. H. hr. 
Bottermund z W ołynia. A. D rzewiecka z R em enowa. 
M. Doschot z P ałachicza . A. Hubicka z Ożydowa. L. br. 
Briickmann z Manasterca. L. Szawłowski z Przew łoki. J. 
Frana z Sewerówki. W. hr. Los z Żyzno wa. R Kern z 
W itkowie- A. W illn er z P esztu .

HOTEL SZW A JC A R SK I. O. Schnell z Brodów. A. 
L eski z Przem yśla. M. Herutb z Sokala. A Nowakowska z 
Ta nopola. H  K aeu p fe  z Luoyczy. W . Pettyka z Czerho- 
wa E. Biederm ann z Tarnopola. Z. Stasiniew icz z 
W ierzbic. I . G reiss z Tarnopola. I. Szsnkow ski ze S ta n i
sławowa.

HOTEL W A R SZ A W SK I. M hr. Brandis z Salzburga  
S  br. Stieber-Stem pach a  G as tein . A. W iśniew ski z 
Jabłonowa. W . Gór ki z M uszyny. M K oizeniow ski z Pe- 
czenizyna. J . Zgorzelski z Buczaeza. R W itkowski z Bor- 
deauołi. E . Kowali i se Starego S .o ła . K. R ainer z In- 
sbruka M. Grossau z Dannebergu. S Kanka, Z. Kranięr 
z Berna. K. Hirsch, S. Schle inger, Z Friedllinder z 
W icdn i

N A D E SŁ A N E .

2Ł  J O  NT A S
DOM BAN K O W Y  i KANTOR WY MI A O.

we Lw ow ie ulica Jagiellońska 1. 3 ,

kupuje I sprzedaje wszelkie efekta i monety
po najaoKładniejszym Kursie dziennym  

Zleoeiiia % prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli
czen ia  prowizji.

Przyjmuje ubeznieczenia losów  notujących wyżej ich 
wartości nominalnej, ; rzeciw  wylosowaniu alpari, po łączo
nemu se stra.ą dla w łaściciel, tak.chźe losów.

J e n e r a ln a  r e p r e z e n tb ija  d la  t ia i ic j i  
n a jw ię k sz e g e  1 n  .Ib ogatsisego  w ftw iecie  
T ow arzysk i, a  w z a jem u y ch  u b e z p ie c z e ń  
n a  ż y c ie  „ T h e  M n tu a l” . R o k  z a ło ż e n ia  
1 M » .

D r .  W .  W E H R
o p e r a t o r  

m i e a a k a  u l i c a  S y k k t u s k a  L 17 
o r d y n u je  od 3 —5 .

„1 1 SA” nr. 19
a e  ct.

i du ia  15. w rześn ia  je s t  do 
nabycia  w „B iu rze d z ien 
n ików *, w k sięg a r n ia ch  
i  trafikach. E g z em p la rz  

P ren u m erata  k w a rta ln a  w, L w o w ie  1  z ł., na  
p ro w in cji z ł .  1 * 3 0  ct

Dr. Bylicki
pow roeił i oi dynuje w choi obach kobiecych od 3 do 4.

ulica Kościuszki 1. 7. 2039 1 - 6

£. C2ECZ0WICZKA
Dom bankowy i komisowy

w Wiedniu I. Sch dtenHng 17.
Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
prooinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 

korzystnieisaemi warunkami, 
ściśle ucnciwe i rychłe wykonanie wszel

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polskr. 2oa 1—7

Sprawdzenie widoczne.
Skoro s ę  raz dozna cudownego skntku z 

nżyćia C r ó n  S b i i r o n a  przeciw opierechnie- 
niu, pękaitm, odmrożeniom i czerwoności, łatwo 

przychodzi przekonanie, że nie 
ma nad Gold - Greamu skute
czniejszego do utrzymania po
włoki ciała Pudr ryżowy i Mydło 
Simona uzupełniają pomyślny 

skutek. Wymagać podpis: Sim on , 
ul. Grange Bateliere 13, w Paryżu. 
We Lwowie w aptekach p. p. 
Mikolascha, Ruckera i Wewiór- 
8kiego, w składach perfum u fry
zjerów 529

N E  K R O L O G J A .

A N I E L A  M A B 8 Z A Ł E K
żona cz łon k a  S to w a rzy szen ia  ręk o d zitln ik ó w  

lw ow sk ich  „G w iazdo*,
po d łu g ie j  i c iężk ie  s ła b o śc i opatrzona iw . S a 
kram entam i, p rse n io s łi s ię  du w ieczn o śc i dn ia  3. 

paźd ziern ik a  b r., w 54  roku ży c ia .
W  sm utku p o z o s -ś ła  sio stra  zap rasza  k re

w n y ch  p rzy ja c ió ł i znajom ych n a  obrzęd  p o grze
bow y, k t6ry się  odb ęd zie we środę d. 5. p aźd zier-  
n .k a  o godz 3. p op ołud n iu  z domu pod 1. 7. przy  
u l. G ło w iń sk ieg o  na cm entarz S t yjsk i.

L w ów  4 . p a źd iiern ik a  1892.
„E  itrep r ise” Anto: i  E urkow ski.

Engelbert Januszke
dyrektor kopalni galicyjskiego Banku kredytowego 

po krótkich cierpieniach zm arł w B o ry jłiw iu  dnia 3.
1 isżdziernika 1892 w 50 roku życia.

Strusi ana żona z dziećmi zaprasza krewnych, 
znajomych i  p o i iżnynh ehrześcian na obrzęd pogrze
bowy, który się  odbędzie we czwartek dnia 6. 
paździerrika o godz. 9 ano w Borysław ia na cm en
tarz tam teszy.

Borysław 4. października 1892,
„ E ttr e p r m e ” A . K ark ow sk i.

c m

Z a  spokój duety ś. p .
JÓ Z E F A  P R O K O P O W IC Z A

c. k. starosty
od oęd zie  s ię  w roczn icę śm ier  i ,  tj. w p iątek  dnia  
7. h. m. o „ o i .  8. rano w k o śc ie le  OO. b ern a r 

dynów
ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o

n« k tó re  żona wraz z d z iećm i krew nych  i  z .a j o -  
m jc h  zaprasza.

W  Ł&de&kacb .DIANY” przy ulicy Słowackiego 1.
obok ogrodu Jozulckiego

istnieję wszelkie możliwe 
gatunki* wanien

p o r c e l n n o w s i  1  s ł .  
m a m r a w a  V. oś.
e z k U n n a  7 0  c t .  
m l e d c l a n n a  5 5  c t .

a a c n o l i t o w a  5 5  e t .  
c j s k o w a  1 5  - u .  
ń e l a s s n a  4 0  e t .  
n a a i a d o w a  1 5  c t .



DZIENNIE POLSKI z dnit » P»id»ierniU 1892 r.

D o n l e ^ l i n i a  r a z o u & j ^ t

-• i ’ , od w? vr.
^ i e ^ k a i J J  ł

po 1 cencie od w y r a z u .

F IL T R Y  w ęg low e do o e z y s z c a n a  ^ o iy
po z ł. ' SU. 2, 3'5' , 4 50, 7'50 i 9 -50, 

pole.-a P io tr  C orząstow gki, h au d ej ż e la 
zny we L w o w ie , p lae K a p itu ln y  1, 
(nay.r e.:i-~ K atedry) C ennik i sz czeg ó ło w e  
do d : * •  zyej . 1

K o s z n i e  me^kie po z ł. 1 5 0 .  1-75, 2  
i 2 5 0 ,  k a l e s o n y ,  k o ł n i e r z e ,  

m a n k i e t y ,  s k a r p e t k i  p o leca  P a  
w eł L a n g n e r  L w ów . H a lic k a  16. 2

Rn m  e h  i n o  w y .  J . st to  w ypróbo
w any i pew ny środek  na porost

w ł sów. L y -in y , naw et z id a w n io n e , od 
d z ia ła n ia  run u p oń .yw ają  s ię  p ięknym  
W fisrrn, nr.ał, flakon 50 et. L aboratorium  
che.o zu> A d o l f a  P o k o r n e g o ,  m a g i
stra  firm al-ji. l .w o w , W ałow a  15.

j j  o r . e y p i e n t  z m niej»zą  praktyką  
F i  :zuka m iejsca . A dres M .kołaj L u -w icz  
liouc not. w isob orod czanach . 821

Na w ó z  k o ń s k i  w w iększej i lo śc i do 
n a h y .ia  od 1. lis to p a d a  b. r. B liż sz a

piek
rrode

9 W illa  J a g a 14 na K a ste lów -e  
pokoje z kuchnią, w erandą, ogrodem , 
strychem  i p iw n icą , za bardzo m ierną  
cen ę, z raz do n ajęcia .

• rzy o grod zie  J ezu ick im  i j e i n o  ł» s a  3, 
p ierw sze  p iętro , 5 p ok oi, b_Ikon,

Koncesjenowana Szkoła muzyki
H E L E M  SŁOMKOWSKIEJ

ul. T ea tra ln a  1 10 (nad w ystaw ą o b m ó w )  

otwartą zobtałe 
d n i a  1 .  P a l d z ' e r n i k a  b .  r .

v;sz tlk ie  p rzyn a leży tośu i.

Dw a  p o k o j e  1 k u c h n i *  u lica  
K arola L u d w ik a  1. C l. B liż sz a  w ia 

dom ość H alick a  7 j  L u fta , sk ład  m ebii-

Ła d n e  i  w y g o d n e  p o n i  . e g z k a -
n i e  w śr ó d m ieśc ie  c a łe  I. p :ątro  

sk ład ające  się  z ti pokoi, k u ch n i, ła z ien k i, 
pokoju dla s łu żb y , p iw n icy , strychu  eet, 
j e s t  n a ty ch m ia st do w ynajęcia . B liż s z a  
w iad om ość S o b iesk iego  3.

2 pokoje z przedpokojem , Kuohnią i p izy- 
n a leży tościam i w parterze do la jęc  a 

od 15- Października ul. Ły o ła k o w s la J jL L
j^ r a s ic k io h  16., front I. p iętro , 7 pokm ,

balkon i p rzy n a leży to śc i zaraz do w y
n ajęć  a.

" a u ta  fortep ian u  w trzech  L j' sach  —  pro- 
fea traw ie: N e t t h a u s e r ,  S o ł t y s ,  H .  
S ł o m k o  w a h a .  —  Ceny zb . oran ych  le -  
kerj 4  z ł . ,  6  | ł .  1 S  z ł .  m ie s ię c z n ie  
N auka zb iorow a H a r m o n J I ,  Ś p i e w u  
c h ó r a l n e g o ,  H l s t n r j l  m n z y k i :  
profes. N i e w i a d o m s k i ,  F e .  S ł  m k o -  
w s k i .  Ct no zb iorow e za przedm iot kaidy  

I  z ł .  m ie s ię c z n ie  
W p isy  cod zien n ie  o t  1 1 — 1  prze.1, od 
2023 3 —6  p op o łu d n . i — 3
T am że dw a ta n ie  fortep ia n y  do n a b y c ia .

W RADYMNIE 100C 1 - ?
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Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
5 suk wemc jonowane przez WysoLi Wydział krajowy 

we Lwo wr  e
p o leca  sw oje

wyroby powroźi liczę i sieciarskie
¥

P ie rw sze  p o ls k e  p rzed sięb iorstw o  
w y  syłko ws 

w Wiedniu. W sz y s tk o !  w Wiedniu.
Co kro ty lk o  potrzebuje i  zażąda , a eo 
w d z ia ł p rzem ysłu  i h and lu  w ch o d zi, 

d esta reza  i w y sy ła  za pobraniem

Albin K rajew ski
W  i e d e ń, I  G ise la stra g se  nr. I. 

W s z e n ic h  in form aeyj u d zie la  (m a rk t  
5 e t ) C enn ik  ilu strow an y  w ysy ła  gratis  
i franco. P en y  fabryczne i hurtow ne.

tudzież

pasy da maszyn, liny  katarowe i promowe 
gurty do wybijania wózków, chodniki 

k o ry tan e  i t. p.

f f

c - c -  : ■ < =

f l

Loc-iinga mydło ze sową

i f i

niezrów nane w ja k o śc i, sz c z e g ó ln ie  d o sk o n a łe , n e u t r a l n e  m y d ł o  
t o a l e t o w e  b ez n ad m iaru  łu g u  lub o strych  sk ład  ak ów .

Wzmacnia i utrzymuje piftność f t f t ,  iHeliLatnia płeć,
urn wa w sze lk ie  n ie c z y s to śc i skóry i d z ia ła  w e w szystk ieh  przypadka i h 

I I ożywczo I pobudzająco na funkcje skóry
f _ l  N a  p rzekór p ra w ie  w szystk im  m ydłom  toa tow ym  a b s o lu tn a

n ie s z k o d l iw o ś ć  także p rzy 624 1 - 4
jflj codziennem  używaniu,

niema przedwczesnej starości, popękarej snóry lub czerwonych rąk.

U Niezbędne do damskiej toalety.

W sielkie wyroby oidobne, jako t o : nakrycia salonowe na 
ntół, fran k i do okien, siatki do łożak diiecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
mach i śniegu i t. d wvuonaje nasi stypendysta, który Bit 
ksstałoił koBitem W ydiiałn  krajowego w fabrykach w Wie 

dnia i POohlarn.

♦
4
4

A
Z  pow odu ła g o d n o śc i z a l e c a n e  pvr,<°iz l ę k a m y  do m yeir  n i e m o ,  
w l ą t  i  d z l e e i ,  oraz osób g z c z e g ó l n e j  c i n ł e j  s k ó r z e .

w ad o'ii ość w D yrek cji 
J ó z e f t  B em a 16.

T ram w aju , n lica

p U Z Y B Y L S K I E O O H a n d l e
w ę d l i n  pod 1. 3. u lica  K r .k o w sk a  

i 44 c l. G ródecka, sp r z e ia ją :  '/> k ilo  
sło n ia y  34 e t .  —  ‘/i k ilo  sm aleu  36 ot. 
W s.e lk ic  inne w ęd lin y  po cenach  zn iż o 
n ych . | g r  8 z r a k a r z e  I g r a j z l e -  
r z y  o t r z y m a j ą  r a b a t  ( o p u s t ) .

Ró żn e  m e b le  używ ane są  do n a b y 
cieia przy u licy  M ick iew icza  22 w go- 

d «i„* h od 1 1 — 2 przed i od 4 — 6. 
po połu dn iu .

W IN 4  H eg y a lja , T o fca jsk le  
p r e m i o w a n e  w ła sn y c h

zb io ró w , o rd y n o w a n e  p rzez  
u a jp ie r w sz e  p o w a g i lek a rs ik ie
w ła śc ic ie lk a  A  N e u p a u & r ,  u l. K ocha
ni w gkiego 6 7 ó l

7 pokoi (3 frontow e) duże, k u ch n ia , 
p rzy n a leży  tośc i zaraz do i  a jęc ia  ul. 

H o jm rn ik a J ih jm j^  P o tc e k ie h .

P oszu k uję

Nauczycie lń Niemki
B Y A K I L C J A  s

K »  L e o n  P a s t o r .  M a r c e l*  S m e c h o w a la . i
K aw alersko dw a pokoje p ięk n e u m eb lo 

w ane frontow e zaraz do w y n ajęcia , u l. 
K rakow ska 14. III . p iątro  na lew o .__

Ul ic a  K opernik t 3 3 ,  2 pokoje, 4  poko-  
je , 1 pokój duży.___________________ 820

okal na m lecza rn ię , lub dw a sk lep y , 
j  do Lajęoia. B atorego  30. 824

d l a  2  d i l e w o i ą t
w wieku od sześciu du siedmiu lat
Of rty do Otta w  Antoninie per Sze- 
petówka, gubernia wołyńska w Rosji. 
2019 (Pośrednictwo wykluczone ) 1-3

w Hulczu o. p, Waręż 
s t a c j a  k o l e i  B e ł z

Korespondencja prywatna.
M ł o d j  w d o w i e c ,  la* 30 , ° u » n -  

g le l ik , z 2 d z iec i w w ieku od 5 do 6 la t, 
z zsp ew n io n em  u trzym an iem , ży czy  so n ie
bżÓmć s ię  p ow tórn ie  z panną lub w dow ą  

~i— 3u la t  z m ałym  p esag .em . i  aska-od 2 6 -
we z g ło - .’ »ni , u ras za pod £ .  H . poste  
restan te . D ysk recja  rzecz honorow a.

N a  o y t a d r i l  z o s t a ł y  s k r a 

d z io n a  d w a  n ł o d e  p aw ie*

W j  t e lk ie  d o t y c h c z a s  z a  s p r a w c a 

m i t e , k r a d z ie ż y  p r z e d s ię w z ię t e  d o 

c h o d z e n ia ,  z o s t a ły  b e z  s k u tk u . Z a 

r z ą d  w o j s k o w y  c y t a d e l i  w y p ła c i  t e 

m u . k tó r y  m u d a  p ew .fte  w s k a z ó w k i  

do p o c ią g n ię c ia  w .n u y c h  do o d p o -  

w .e d z ia lu c ś c i ,  5  re fis  ic h  w . a .

Najprzedniejsze kuracyjne

W  i n ,  o g r o n a

feslaw skie
w koszyczkach 5 kilowych, najsta
ranniej opakowane, codzicnnJe świeże 

wysyłi najtaniej handel

Slan M arkiewicza
we Lwowie, w rynku 1. 42.

L if ta ń iz e  źród ło  z i -  
k npaa i n ajw iększy  
w yl r fi. in ek , por- 
tjer , zas'on  to r  m so  
w yuh, m alow id , ł  u* 
s z k l e ,  
p r z e d 
m i o t ó w  
J , k o r > - l
i: yj d yc b ]

ji)-.0'6'.
dy a'ó 1

s ‘lOLO
w fe h l u sj  
•• ó t  k ą , 
s t o ł y  i
śc ia n y , koców  podróżna, h, na «óik  i 
nelow yeh , oraj w s/.elkich m< żliw yuh

ko :ów. C hodniki cd  25 et. m etr do 3 zł. 
N arzu tk i ra ot>m any.

W wiedeńskim magazynie

„AU LOUYRŁ
l  w ó w ,  p l a c  K a p i t a l n y  1. 3 .

K  mpletny cennik grat is  i franco.

V r a  T tH ia i y i  p a c h
Towarzystwa muzyeznego

imienia MONIUSZKI (te a tr )
w S t a n i s ł a w o w i e

Jest zaraz *do sprzedania
para zaorzęinycn

angielskich klaczy złołogniadych

D o e r i n g a  m y d ł o  z e  s o w ą  je s t  p rzy ta iu ej cen ie  3 P  ot. za sztukę,

najl pszym mydła świata.
J a k o  z n a k ,  je s t  na każdej sz tu ce  p raw d ziw ego  m y d ła  

D o r r ł n g a  w y c iśn ię tą  nasza  m arka ochronna, s o w a  o i p z  nazw a  
„ D o e r in g a  m ydko  s e  s o w a .”

M y d ł a  D o e r i n g a  z  s o w ą  nabyć m ożua w e L w o w ie :  u F . S .  
B a r d a sza ; S. G abrieu, i J . Chteoown.KŁ, p lac H a lic k i 3 . ;  G ergow teJa  
i B a u er a ; A lo jzeg o  H nbnera, d r o g .; H . L eona, fryzjera , ul: T ę a tr» ln»_ 
ri ; S e r f .r th a  i I 1 dy in k i ego ; W rześu iow sk iego  i  W łod k a, H a l i c k a T j -  
L eop . lf ity u sk ie g o , drog ul. K opnruika 2 ;  u M arjaua B atan aa  w D ro h o 
b yczu ; J . !■*. G netze w K .ło m y i;  Jan a  R yziew icza  i Sp. sk ład  perfnm erji 

. _ w J arosław iu  ;W ł. M ańkow skiego apt. w P rzem yślu  ; M. B e lem era  w T a rn o p o li ; 
J  R  m ualda  F .lu b a  apt. w J a ś le .

jest do wynajęcia

składająca się 
trzech pokoi i sali w parterze, 
ubikacyj w suterenach, kuchni 
w piwnicy, piwnicy i stryshu.

C e le m

W pierw szoj tonces. Sztole m oiycznui 
Ł. Marka

r o zp o czę ły  s ię  w p iły  i  nauka gry  na  

f o r t e p i a n i e  

z d n i e m  1. w r z e ś n i a .

B liż sz e  sz czeg ó ły  w sz k o le , R ynek 1. 9. 

N ow e tęanpport*  
F o rtep ia n ó w  i p ian in  

n a d e s z ł y  d o  s k ł a d u  L.  M a r k a , .

zw yz 16 m iary  6 letnie,
pochodzące z renomowanej stajni krajowej. 

Bliższa wiadomość zarząd dóbr.

I O O O O O O O O O

K an to r wymiany x
o. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego | j

kupuje i sprzeda i Q

wszystkie e fekta  i m onety
po lureib dziennym najdokładniejszym, nie licząc iadne: prowizji. 

JTako dobrą 1 pewną lokacją
p o l e c a 1006 1— f

w y d z le r i a w i o n l a
rozpisuje się niniejszem

L I C Y T A C J A
która się odbędzie dnia .iO. paździer
nika o godz. 12. Cena wywołania 
800 zł. W  razie potrzeby może byń 
dona ęty za osobnem wynagrodze
niem, pokój z balkonem ua I  p. uad 
westybulem. Pp. Rcńektanci z chcą 
się zgłosić celem zasiągnięi ia Ll.ż- 
szych informaeyj do prezesa Towa
rzystwa ul. S Maja- — Lokal restaura
cyjny może być po 20. bm. objęty.

F a b r y k a  m a sz y n  1 n a r z ę d  ii

Ernest Danin Ł  Comp.
w  W i e d n i u ,  X .  L e e b g a s s e  4 .

T okarn ie, h eb lark i, B u h rm iszy n y , „Sba-
p iu g , S to ss i F ra  ss* m aszyny. 

637 C ennik i g r a t is  i franco. 1 • -21

. \ '4 . /  lit

rewie jjldc /TalicM

MBŁAl) R A W I
A rtu ra  Mościckiego

pod g od łem  1703 1— 7

„STR1USZ"
wo Lwowlo, ul. OatoliAakleh 1.11,

w chód ta k ie  z u licy  C ichej

p o le  ia ty lk o  n a j l e p a ™  g m i n a  L ]
po cen ach  burtow nych.

Ct.louM tttęiAóerjkitdi
Kawa na]przodnloJsza kosztuje 
w miejscu ‘/i kilo 1 zł na pro
wincję 4 ’/« kilo 10 ił. 10 ct. 

franko.

4  V / o  Hst> Upotaczao 
5°/0 listy hipoteczna prouijowano 
5°/„ „ ,  ^  Premii
4 ł/»0/0 Hsty Towarzystwa krodytowago zlsmaklogo 
4V*°/o n Bwku krajowogs 
4V,°/o potyczką krajową f&llcyjską 
4"(V Poiye*kł rrc jlas  yjną gnlloyjaką 
5°/( ,  ,  bukOWlAeką
4 \  ’/0 potyczkę węgierskiej knlol państwowe]
4 ‘/»0/o .  proolaacyjną węglaraką
4°;„ węglarskla Obligacja ladananlzacyjno,

Kantor wymiany Banku hipotecznego 
nabywa i sprzedaje

i«eh la jk o r iy a tile ju y e li.
przyimąje od 
ju ż  p łatno

n i e j s t e w *  pmpkrtj w a r to śc io w e , tndzież ła p a d le  
kup on y  na g o tó w k ę , ben w a a e lk ieg o  p o trą c en iu ; zaś 
■ u m lejo co w e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

_  Do efektów, u których wyczerpmy się kupony, dostarcza _
g  iowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam pożogi. £

które to papiery zawsze

e e i

UWACIA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmąje 
P. T. kupujących wszelkie w y lo s o w a n e , a

Duża realność
zwyż G°/0 czystego dochodu, czynsz 
zapewniony na 5 lat kontraktowo i** 

do sprzedania.
Bliższej wiadomości ud’.ieia p n 

adwokat dr. Dziubiński, plac Mar iJ 
•bi 1 10 II. piętro. 197!) i —:

SANTAL d e  MIDY
Esseneya z cytrynianu drzewa san

dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsnlkacn zawarta, jest 
uuoznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kubeba. Csyfl niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań i 
w przeciąga dni trzech ulecza wszel
kie nąjdolegliwsze i najwięcej zasU- 
rzałe rseiącskl, nie utrudzając żołąd
ka i nisudzielająo nic przyjemnej 
woal urynle.

Skła« w Paryżu, *», uUoa Vlrienne 
i w główny b aptekach.

S T N A P I Z I M T c R I G O L L O T
Nfittarda w Arknazach 

Śro 4 « k  d o g a d a j, p e w n y , s i l i  i r  o d p ro w ad zający na zaw n ą trz
niZZBĘOMT W KAŻLYM .DllUU a

D la  n n ik n ia n ia  fa łsze rstw  w ym agać w ła sn o rę czn y  p o d p is  , 

k o le -  czarw onego na k a id a m  p u d e łk u  i  na arkuszach.

Znajduje s it set wszystkich iptekach.
S k ład  o łó w k y : w  P a r y ż u ,  > 4 , A t, A s e a u s  Y l o t o r k

a s o w e
. s e m e m  i

s o w e
i  8

w  

d a i l o ^ w śpowlodaemeitt,
Q  wesycUcie s&ś znajdujące aię w obiegu 4 1/ł°/r Auy%m.+ty 
* k a n rw ^  * 90 drsiow v/fpowiedzeHiem oprocentowane 

będ* «aąwr*»y *>dl 2. M ttjw IS ftO  po
' « $  t'jr,rinem wypowiediemi.

t ,w ó w .  f f e j r o s i m  w

Frzedrnk nie p̂ seen-.

V:-

Włoskie białe i czerwone winaL
J 1Boessiger &  Weber, Berletta, W^oehy.

B e z p o śr e d n ia  rozsy łk a . G w arancja za  czy s to ść  i n a tu r a lu o ść . C eny uajtańsżoT  
S p rzed a ż  te lh o  d la  hu rtow nik ów . P róbki na żąd an i3 .

Jen* r a ln e  z a s tę p stw o  Ola A u s tr o -W ę g ie r  
BRACIA. GSTETTNCR. komi-.jonerzy wina GrOSs Kaniszs (Ungarn), gdzi** 
880 vszelki« zgłoszenia adresować należy. 1— 10

P o k z n k n je  *>ę a je n tó w  z p le rw sz em t r e fe r e n c ja m i.

,<r-
H  AMD E L

H E R B A T A
eh tA sk o  ro s y ji  k le j

EDNUND& m m
o s  L w o w i e ,  p l a e  M a r i a c k i  1 0  

p o leca  zb ioru  m a jow ego:
‘/,  k ilo  C o n g o ........................... z ł .  1 ‘60
,  ,  8 s s s h s s g  ezaru a  . ,  2 ’ —
• e * iblór "laowy ,  3’ —
,  ,  Kąyio* czarn a  . . , 4 —

Wyilswkl herhaolass „ 1: 30
W siew k i i  n a jlep szy ch  

herbat . . . .  z ł  1 60  
Z a m ó w ien ia  z p r o ł in s j i  w y s e ł a  

s ię  o d w o t n ą  poc tą. 1015 1— ? 
O oak ow an ia  sio  u ie  l ie s v .  A

o

rO(X>!XXXXX300000000000000g

i  HERBATĘ Familijną jj
9  */, k ilo  1*80 i  2  z ł.

§  Suiomite w t s i e w k i  z herbat
g  >/» k i l e  1*40 1 z ł .  1-70

p o leca  H A N D E L

Ątoerta Szkowronag
L w ów , p la c  M arjacki 1. 7. g  

o o o o o o o o z c o o o o o c o o o o o o o o O

a zy szczeu ia  i utrzym ania

W , L w ow ie w ar to kac b yft M ik i1- 
tseb a , W cw iórsk i-iro . R ucker3*, S k lcp iń  

isg o  i B e iscra  615

C. k. p a t. h y g ic n ic z u c  p r e p a r a ty  
d la  r a c jo n a lu e g o  pielęgnoTFOiiia u s t  i zęb ó w , 

i . i  h o w j  w i e d e ń s k i  i  ? » T i n » I n y  Ś r o d e k  l u d o w y  do
U e n t l D U S ,  zębów  (Pat. zgr.) sz tu k a  25 kr.

•  .  g p e c y f l c z w e  m y d l  » d o  N ajdaw niej znane i jed y n e , ju ż  w rokn 1862 w  L on d y n ie
H l T r i T r f l S j  i  P aryżu  m edalam i edzuaczon  , jako n a jd e l.k a tn ie jszy  i u ajsk u toczu iejszy  p n p a r a t. 1 puszka 1 zł.

m .  e s e n o j  i  d o  a k t ,  najbardziej in ten zyw n a , a u tim ia zm a ty cz n a  i a n tisep ty c zn a , zatem
1 ‘ j l l P . f t l i r i l t . T l S  o th r o n a  p rzeciw  ta ta r o m  i w ogó le  m iazm atycznym  in fekcjom  d rogą  pow ietrza

•F  *  ijt flakon 1 rł. 20 ct., */i flakon 65 ct.

M e d . D r a  C. M  F a b e r a ,  nadwornego dentysty ś. p. cesarza Maxymiljaua I. etc. etc. 
Składy we wszystkich aptekach i perfumerjach w kraju i zagranicą.

G ł ó w n y  s k  I a  d :  W i e d e ń  I., B a  u  e r  n  m a  r  k  t Nr .  3.
(1— 30)

Ł  O  K  A  Ł  T .

1827 1—?
B Ł A . Ż E J  S Z A H t i l E W l C Z

zaw iad am ia  S zan ow n ą  P . T . P u b liczn o śćŁe dnia 15. Maja 1892 r. przeniósł swój gyratl I PRZECHOW ANIE FUTER
z ulicy Watowej L. 3, 

na ulicą Batorego Ł ,  4  (dawniej Halicka)
do w ła sn e g o  dom u, nap rzeciw  gm achu spraw ;ed liw eśc i.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal Szanownej P. . P ubliczności. ___

KATHREINER •a
K N E I P P A

S Ł O D O W A .

K IW I

Tylko z ifr mark?
ochronną

p r a w d z i w a .

\

Niezrównany surogat trawy W szędzie do nabycia
Ostrzega sią przed 
naśladownictwem,

Schutl-i

rfl°i iifi fah n tif! x
i-nE R iiN -M U N am -w iiia

829  1 - 1 0

S c a d e  złt.a i srshra!
P o n iew a ż  c . i  k. m en n ica  srebra, p o 

dane do śc ią g n ię c ia , ty lk o  W U t ą t n r z .*  
b oniflkuje, zw racam y przeto  uw agę, że 
k a w a ł k i  m ł o t a ,  s r e b r a ,  g e t o w e  
p l e n t ą d i e ,  b o r t y ,  # « i  w s z e l 
k i e  m e t a l e  s z l a c h e t n e  i  t  <1- 
p a d k l  t y c h ż e  po najw yższym  kurs,e  
d zien n ym  przyjm ujem y i  w artość  w ge  
tów ce p ła c im y . 723 1— 5

'% ą«K.-iĘŁr.

Józef Loekownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej.

G. A. Scheid’«ne Affinerie
G o l d -  u n d  S l l b n r  -  G e h r d t i * ,  

a n d  S c b e l d e -  A n s t a l t

W ien , V I., G u m p en d orferstrasse nr. 8c

2 Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Fronoiszis Kattnera.

i


